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BARzcN O W IC Z E  ul. Szeptyckiego
GŁĘBOKIE ul. Zanikowa 14, Księg.
GRODNO — Księgarnia T-wa „R uch"
HORODZIE j    Księgarnia Kol. „Ruch"
KLE CK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 —  S. M ate-ski
Ł U N lN iEC  __ Księgarnia Kol. „ R u c łr‘
MOŁODECZNO   Księgarnia T wa „Ruch*
N IEŚW IEŻ   uL Ratuszowa — K sięgarnia Jaźwmskiego
N O W O G R Ó D EK  — Kiosk St. Michalskiego
N.-s W IĘ o I a NY   K sięgarnia T-wa , Ruch

K I  1A — Kowkin

OSZMTANA — Księgarnia Spółdz Naucz.
PODBRGDZIE — ui W ileńska 15 — T. Gurwicz
PIŃ SK  — Księgarnia Polska — St. Bednarski
POSTAWY -  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej
STOŁPCE — Księgarnia T-Ha „Ruch
SLONIM — Księgarnia J . Ryppa -  ul. Mackiewicza 10
EMORGOKIE — Stowarzyszeń. Przyjaciół Oświaty
ST. &WIĘC1ANY - M. Lewin, Biuro gazetowa, ul. 3 Maja 5
SZARKOW SZCZfZNA — M. Mendel, Skł, apteczny
V. OLOzYN — Libennan. Kiosk gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol. „Ruch'
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Cyniczny raport, cyniczna sprawiedliwość Gość francuski w Warszawie

Iaume

, . H aneusk ich  gazet, m asoń-
, K‘. Preejnileze, sk an d a l z raportem  

G uillaum e, n a to m ias t cała 
•sta ożna p ra sa  F ra n c ji iw czy z obu­

rzen ia :-
p

niczny rap o rt komisarza Guil- 
>. !° fostał streszczony w piśmie 

tie a  IT- ro istotnie stało  się
\  muizy niinjst r a sprawiedliwości 
Gherona, ez.y tez m in iste r zdał so- 

>le spraw ę z, efektu, jaki ten  referat, 
wywołał, dość, że „strażnik  pieczęci" 
(tak  się po 'rancusku nazywa mini­
ster sprawiedliwości), wydał koiuuni- 
- a t  następujący:

Z powodu ogłoszenia w p ra ­
sie streszczenia rapo rtu  komisa­
rza IGaillaumo, strażn ik  pieczęci 
komunikuje, że ogłoszenie to  nie 
pochodzi z  m inisterstw a spra­
wiedliwości.

P . Ordonneau, sędzia śledczy 
polecił komisarzowi Guillaume 
i dwóm jogo wspełpracowni- 
kom zestawić wszystkie zdobyte 

wiadomości o dram acie w Dijon- 
Referat, ten został włączony 

do ak t śledztwa i z tego j k >w o - 
du stgażnik pieczęri nie uważał 
za możliwe go ogłaszać.

R eferat komisarza Guillaun.e 
i jego kolegów jest tylko jed­
nymi ze składników postępowa- 
nja śledczego, które będz.ie się 
to c z y ć  nadal aż do wykrycia 
prawdy z ca łą  niezależnością i 
z niewzruszoną stanow czością".

Ta „niewzruszona Stanowczość", 
którą oo kilka tygodn, zapowiada w 
spraw ie Princea p. m inister Cheron. 
długo uważany za uczciwgo człowie­
ka, budzi tei-az wybuchy śmiechu. 
\i--m a żadnej „niewzruszonej tw ar­
dości", skoro organa, prowadzące śle- 
’l"bv<> układają tak  cyniczne lc ic - 
raty , iak ten częściowo ogłoszony. 

Sędziego Pi-jnce zabiła służba bez­

pieczeństwa. Vv to wierzy cała F ran ­
cja bo wiadomo było, że sędzia
I'rince zebrał m aterjały, dotyczące u- 
działu w aferze Stawiskiego służby 
bezpieczeństwa, naczelnego proku­
ra to ra  pana P ressarda, szwagra p. 
Ghautemps, a ta sże  samego j>. Chau- 
tempsa. Sędzia Princc, jak  to .stwier­
dziła ekspertyza lekarska, był otruty 
przed przywiezieniem, go na to r kolei 
ż aztićj, a potem drutam i przyw ią­
zany do szyn, po uprzedniem wyłam a­
niu palców.

Wobec tego, nikogo we Francji 
nie niepokoi kw estja, co było przyczy­
ną śmierci p. Prinee. Wiadomo, ż.e 
spraw a Stawiskiego i wiadomo, że 
chęć niedopuszczenia do rew elacji z 
ji o strony. Człowiek, którv za kil­
ka dni miiał być sławnym na całym 

lobie, człowiek, k tóry  m iał wyjawić 
sprężyny, łączące Stawiskiego ze sfe­
rami rżądowemi, ten człowiek im ał­
by sobie właśnie na kilka dni prZid 
t.ńkim — że się tak wy razim.y — wy­
stępem, odbieia-c życie, z ja ­
kichś powodów, na które n ikt wska­
zać nic- po trafi, odbierać życie w ton 
sposób, że pierw iej otruć się, po­
tem umrzeć, a potem pojechać na tor 
kolei i przywiązać się drutam i do 
szyn, przytem  miałbym ulec wysiadko­
wi w yłam ania palc-ów! Niic- chodzi 
wjer o to, jak ie  były | ki w ody mor­
derstwa Princc*a, bo te  są aKsolutnie 
jasne, lecz chodzi o to, czy da się 
ustalić i jak i da się ustalić udział w 
tern m orderstw ie byłego prom jera 
F ra n c ji, byłego prokuratora naczelne­
go i innych figu r z pn rwszego rzę 
du fiaiu-uskiego św jata politycznego.’

Oczywiście, każdą bijioiezę można

stwa, 
st. wo‘ *

potez należy  przypuszczeń u „sam o­
b ó js tw a "  w sp raw ie  sędziego P rinee .

Nic więc dziwnego, że re fera t Guil- 
launn wywołał tak ie  oburzenie: 

Kom isarz Guillaume nie ośmiela 
się zresztą  stanąć na g runcie  samobój- 

Przeoiwnie, odrzuca „.samobój- 
ponieważ „lekarze, legiści skon 

statow ali, że samobójstwo je st wi k ’ i- 
c-zone". Ale odrzuca, też m orderstwo 
polityczne, ho zapytuje się rozbraja­
jąco: „któżby go miał zabijać i w 
kim ce lu" .

Odi/ucając. w ostatecznych w .vo- 
daeh „sam obójstw o", re fera t p. Gnil- 
laume stosuje jednak metodę sugestji; 
że paito czarne i kapelusz pluszowe
0 którym  syn P rincea tw ierdził, ż.e 
jijgdy nie należał do ojea, był jednak 
w jasnością zamordowanego, że te ­
ściowa p. Prinee na wiadomość o mor­
eli rst.wie telefonowała do pani Nolin 
J,intym nej przyjaciółki sędziego Pniu- 
ce" i w ykrzyknęła w telefon. Al­
bert. |>opełn’ł samobójstwo**, że p 
Pony, komisarz służby bezpieezeristw t
1 główny zbir w- tej szajce, nie mógł 
kupić noża, znalezionego obok tru p a  
jak  to twierdz^ sprzedawczyni noża! 
bo biedaczek Pony był chory i leżał 
w łóżeczku.

Syn sędziego Prinee oburzony j<,st 
na tw ierdzenie żo, ojciec jego posiadał 
czErne palto  i pluszowy kapelusz, a  te ­
ściowa jp. P rincea zaprzecza kategory­
cznie, jakoby miała kiedykolw iek wy­
łazić przypuszczenie o samobójstwie 
swego zięcia, eo zaś do pani Nolin. to  
ta  się zgodzi na wszystko, n a w e t'n a  
to, że była „intym ną przyjaciółką** 
jak ją. refera t Guillaume nazywa, bo 
pani Noiin jest... kon .jdcn tką Gużby 

fnrm ułnwac na ‘papierze urzędowym, bezpieczeństwa.
albo nie urzędowym, a le ' nu wątpliwie . po tym szeregu su.gest.yj w kicrun- 
są. hipotezy, które wywołują oburzę- 11. u .samobójstwa, refera t ' komisarza 
nie i zarzut cynizmu. Do takich lii- Guillaume konkluduje-

Samobójstw o f T» hjjioleza 
jest wykluczona, jionieważ li ka­
rz e  sądowi oświadczyli form al­
nie, ze ich dane nie pozwalają 
na to przypuszczenie.

1’rzestęjisl wo krym inalne? 
Policja odrzuca to  przypuszcze­
nie, jak również możliwość zbro­
dni na tle afek tu , lub zbrodni 
z ztym*sty.

Prze-stępstwo polityczne ? Ta 
hipoteza jirzeważa. Ale nie. znaj­
dujemy motywu. Mianoby zam­
knąć usta p. Prinee*owi. Ale to, 
co on wiedziinł, inne osoby mogą 
powiedzieć.

Czytelnik zgodzi sję, że U
kluzjo są j-ekordem cynizmu.

kon- 
,inne o-

sobc mogą liow iedz.eć"... skoro wia­
domo, że sędzia Prinee miał w rękach 
t ę sprawę, zbierał wszystkie nici, ja ­
ko specjalni sędzia śledczy. Poz-a- 
tt-m napawa mnie oburzeniem jeden 
zwrot który we .Francji najiewno 
ujdzie' napiętnowaniu. Oto komisarz 
Guillaume hipotezę o zamordowaniu 
P iiuee w związku ze sjiraw ą SŁawi- 
s lie -o  umieszcza w rubryce jirzestyii- 
stwii jioliircznego. dakiaż to  jirze- 
st.o.dw o polityczne? Przecież S taw i­
ski Ło nu żaden polityk, a kryuuna- 
l :sta a wKe ' przestępstwa jego 
Wspólników oczywiście m ają kiyun- 
rialny a nie ,iolityczny charakter. 
Ale oto wszyscy wiedzą, że w p m -  
sti xstwa Stawiskiego •» plątana jest 
im U ru rja , ta  forma religji, kryjąca 
się od kontroli publicznej. Dna to 
złodziejstwa Stawiskiego liszlacbel- 
nia, widzicie ją, upofttjfcz.ma._

Na zakończenie muszę poinformo­
wać swoich czytelników, że p. H er­
man Liełim.anann, męczennik brzeski, 
w swej korespondenc,, z Pary-ża, o- 
głoszonej w .R o b o tn ik u " , broni trzy 
sam obójstwa p. Prinee, czy li idzie da- 
' tf.i, miż (-aport Guillaume. Cat.

Do Warszaw; przybył na trzydniowy pobyt dyrektor naczelny agencji H a­
ła s  i przewodniczący Stałego Korni te tu  agencyj sprzymierzonych p.Andre 

Na zdjęciu — gość fran cu sk i (z praw ej) w towarzystwie JyTe 
k tó ra  naczelnego PAT min. Libickiego

Maginot

M A M I F c S T A C I f  N I E M I E l
w 2ag?ąbiu Saary

Otwarcie wystawy kartograficznej w Warszawie T E L E G R A M Y

W ub. czwartek o tw arta  została w now ej kreślarni 1’oliteehnlki W arszaw skiej w ystaw a kartograficzna, urzą­
dzona w związku z  Międzynarodowymi Kogresem Geograficznym. O tw arcia  wystawy dokonał P Prez.yder 
R zpu te1 w obecności członków -zą d u  oraz uczestników Kongre.su. Na zdjęciu —  moimmt przeim wienia 

ą>rol. E. Romera, poprzedzającego akt otw arcia wysta-wy

Czy będzie wojno ióaietiió^npóńsKa"
O FIN JA  PRASY W ŁO SK IEJ

RZYM. — ..Messagero' * omawia 
jąc zaognjeiue konflik tu  ponJęazy 
ZLRR a  Japon ją  na Dalekim Wscho 
dzie, w yraża opinję, że anj So-cnety, 
am Japonja nie m ają w chwili obe< - 
nej zam iaru wywoła wojny. Dla
Związki Sowieckiego wywołajui woj­
ny było znacznie dogodniejsze przed 
parom a laty, gdy Japon ja  nie udała 
joszc-ze w swem pouiadanit M ajiJin  
rji. Japon jt natom iast jest za in tere­
sowana w konsolidacji pokojowej 
swej olbrzymiej eksnansji. Im  lepiej 
Japon ja  usaaowi się na terenie ostat 
m o zdobytym, tem  większe bedzip 
m iała nadzieje powodzenia na wypa­
dek wojny z Sowietami.

OŚWIADCZENIA SOW IECKIE .

M OSKW A. —  Dziś po półncci
korerponaentom  zagranicznym w Mo 
B''-wie doręczono Komunikat, zawię- 
ra jący  oświadczenie sowieckiego wi
■errezesa zarząaa kolei wschodnio-
chińskiej Kuźniecowa. złozone n a  rę-

manużurskiego j rezesa zarządu ko
lei.

Strona sowiecki: uskarża się aa  
brak należytej ochrony pociągów na 
k o ltt wschodniochinskiej i tw ierdzi, że

mandżurskie wojska ochronne n ie sto 
ją  n a  wysokości zauanja Pociąg- to 
warowe wogóle pozbawione są eskor­
ty , ponieważ dowottztwu wojsk ochr u- 
niweh kom entuje to koniecznością 
maksimum sił na ekspedycje przeciw 
ko chunchuzoir, Kuzniecow przytacza 
v ypadki, gdy wojska ochronne nie o- 
kazały należyte., troski o stan  bezpie 
czeństwa na kolei.

takonczeniu Kuzi.iecow z  obu­
rzeniem odpiera oskarżenie, poc. adre 
sein kolejarzy sowieckich, dotyczące 
go rzekomego ich udziału w aktach 
sabotażowych, tw ierdząc, że pracują 
om z narażeniem życia.

Wreszcie oświadczenie zaw iera 
prośbę o interwencję w sprawie prze­
śladowania urzędników sowieckich, 
oraz o zapewnienie przez wojska o- 
cnronnt lmleżytego stanu bezp10Czeń 
stwa

10 TYSIĘCY CHUNCHUZóW
MOSKWA. 2.rodlaa sowieckie do­

noszą o dalszym rozwoju akcii chun- 
cluz.ów w Mandżurji. Wedle tych 
coniesien w samej tylko prowincji 
mukdeńskiej operuje 513 oddziałów 
liczących ogółem przeszło 10.000 
ludzi. W iipcu r. b naliczono o 50 
ns»padow dywersyjnych więcej niż w 
czerwcu.

WIELKIE MANEWRY JAPOŃSKIE 
MOSKWA. żr<xlla sowieckie dono­

szą o rozpoczęciu wielkich manew­
rów japońskich w Chinach połnOC 
nych. Manewry odnj wają się w re 
jonie portu l aku z udziałem 20 jed 
iiastek bojow ych i są połączone z 
manewrami wojsk lądowych w okoli
cach i ientsmu, Tangu i Tanszanu.

Wedle doniesień pi asy cninskiej 
manewry odbyłj się również w miej­
scowości Szanghaj Kuam Wojska 
mają się specjalnie ćwiczyć w wal­
kach ulicznych i walkach górskich.
L>0 Tangu pizybyto 8 myśliwskich 
samolotow japońskich.

DAISZE ARESZTOWANIA 
DRZĘDNIKu W SOWIECKICH 
rtOSKWA Agencja Tass donosi

z C narbina, że władze mandżurskie
przeprowadzają w dalszym ciągu 
nieuzasadnione aresztowania sowiec­
kich obywateli urzędników kolei-
w schodnio - chińskiej. 22 i 23 bm. na 
kilku stałych odcinkach tej kolei za­
aresztowano 9 osób. Aresztowani jak 
twierdzi Tass. poaaawam są tortu­
rze. M. in niemki Lichodziejewskij był 
poddany 3-godzinnej chłoście w are­
szcie policyjnym. Policja stara się 
w ten sposób wymusić od areszto­
wanych przyznania się do niepopeł 
nionych przestępstw, o które uskar­
żają ich władze mandżurskie.

HOLa N D JA  WYDALA jYDÓM* 
NIEM IECKICH

AMSTERDAM. — Władze |iolK-y.i 
Mte w vdał\ nakaz upttK/.ttzMiia graińc 
H olandii ,'{00 , udzozieiiiroin, jn-zowiż- 
nie Żydom, uebodźeom z Niemife<, k t*i 
rz> osiedlili się w Amsterilmeie, 
w eiągu ostatnń-h dwóch iat bez 
pozwolenia władz.

POW RÓT SCHUGCHNJGGA
W IEDEŃ. —  Kanclerz Scln.ścli- 

nigg przybył wczoraj nad wieczo­
rem w (lixłdz<> jMiwrotnej z Włoch do 
Innsbrucka, e-lzie zwiedził obozy 
wakacyjne młodz-ieży szkolnej z W ie-
dnia. i ' 1/y jazd do W iednia oczekiwa­
ny jast dziś o godz, 22-e.i.

O FICER OW IE TURECCY
w  s o w i e t a c h

M OSKW A —  Do Odessy przybyła 
w drodzt do Moskwy delegacja wyż­
szych ofii-erów tureckich w liczbie 1 
osób -j. generałem Fakretin  paszą na 
czele.

Włażenie Stawiskiej 
z dziećmi

(X) Przed kilkoma dniami w jed­
nym z sanatm jow położonych w oko­
licach Paryżaa, zamknięta w więzieniu 
Arietra Stawiska, za zezwoleniem mi­
nistra Sprawiedliwości, widziała się z 
dwojgiem swoich dzieci.

Dz«eci wierzą, że matka ich jest 
chora i przebywa w sanatorjum dla 
kuracji, żeby nie burzyć icn iluzji za- 
inscemzow&ni. maią komedję: Stawi­
ska przywieziono i. więzienia do sa ­
natorjum, położono do łóżka i dia 
w lększego prawdopodobieństwa ob­
wiązano nogę. Zgodnie z rozporząd- 
dzeniern ministra, straży nie wpro- 
wadzonc do sanatorjum, aby nie wzbu 
dzić podejrzenia w dzieciach.

Cłaudę i Madclaine przybyli 
do klinik) rano w  towarzystwie 
oJdaanej guwernantki i rozmawiali z 
matka około godziny. Pierwszem ich 
pjtanietw było: „Kied) powróci ta-
tuś?“ Dzieci namawiały matkę, aby 
przeniosła się z giimgi do domu, gdzie 
— według ich słów będzie doglądana 
o wiele troskliwiej...

Stawiska przez cały czas widzenia 
s-ę z dziećmi była zupełnie spokojna, 
żnrtuwała i obiecywała prędko wro 
dc...

Gdy dzieci wyszły Stawiska do­
stała ataku nerwowego wskutek tego 
żi było jej zbyt trudn i utrzymać spo­
kój w obecności dzied-

BERLIN . —  Caja Rzesza stoi d z r  
pod łuiakieiii uroczystego obchodu w 
Nmdreiiji pod hasłem zad^kumentowa 
n ia wierności niemieckiej dia Saary. 
Od wielu dni liczne sztarety sportow­
ców zc wszystkich zakątków Niemiec 
m aszerują do EhrenDrenensiem , miej 
scowośd, położonej mad Renem poił 
K oblencją naprzeciwku zagłębia Baa-

W uroczystosciy w zią ł unział Hi 
tler, m inister Goebbels, Buerkel, — 
komisarz Rzeszy do spraw  zagh bu. 
S a a iy ,  Simon, przywódca okręgu pa 
tyjnego zagłębi? Sa< ry, oraz liczni 
członkowie „fron tu  niemieckiego za­
głębia Saaoy .

W edle inform acyj niem cckich, 
przybyłe 200 tys. mężczyzn i kobi-t 
a  Ilość ogólna uczestników manifestu 
cji, wjmosiła łOO.OOO osob.

Po południu przybył motorówką z 
Koionji H itler i  wówczas rozpoc." 
la się właściwa manii esiacja.

W przemówieniu swem wskazaj 
że naród niemiecki w ostat mm plebi 
srycie potwierdził wytyczne polityki 
wewnętrznej i zagran-izDrj rządu. 
Duze trudności, istn iejące obecnie, 

uodpornią narou niemiecki Przm

teroi polityczny i bojkot, zagranica 
i? nie osiągnie, Naroauwy socjalizm 

żyje w zgodzie ze wszysikiemi wyzna­
niami i opiera cię na zasadzie pozy­
tywnego chrześdjam zm u.

Wszyscy którzy opowiadają się
za Niemcami, przyjęci zostaną przez 
nas z otwartemi lękami i nie pCza 
hiją tego. Drugiem zadaniem będzie 
zagojenia otwartycli ran życia gos- 

i podarczego.
Następnie Hi tler zwtóćiI się pod

' idresem * Francji, mówiąc: Cieszę się
- i z innego powodu. Albowiem zagłę­
bie Saary jest przedmiotem sporu 
oomiędzy Francją i Niemcami. — 
Chcemy wierzyć, ż t  po zaiarwiemu tego 
zagadnienia Francja stanie się bar 
d r? j skłonna rozpatrzeć problemy 
na tej płaszczyźnie, na jakiej sic 
one znajduja i zawrzeć z nami 
szczery pokój. Kwestja Saary :est 
jedyną kwestją dzielącą nas Może 

dawni przeciwnicy poznają, że na­
sze wspólne zaaania są tak duże, 
że należy je wsjkilnie załatwić, za­
miast się wzajemnie zwalczać 
Kanclei-z zakończył, że dzwony ogła 
S7aj.ice 14 stycznia 35 r. połączenie 
zagłębia Saary z Rzeszą głosić be 
dą również 
pokoju.

światu nawrót do ery

Dyplomatyczna choroba v. Papena?
BERLIN — Niemieckie biuro in­

formacyjne donosi, że vou P-'PCn, ba­
wiący chwilowo w posiadłości »wej w 
zagłębiu Saaiy, zachorował i  nie 
wziął udziału w m anifestacji w Ehri n

breitenstein, gdzie nuał przemawiać.
Wiadomość ta  zaskoczył? koła dy 

płomatyczne i dziennikarskie, wywo 
łując liczne komentarze.

Komunistyczna inwazja w Chinach
MOSKWA. — „P raw da aonoca 

w depeszy własnej z Pekinu, ze w o- 
kręgu ki ryńskim  (pogranicze mund 
oursko-korcansiciej w pięciu rejonach 
czyli powiatach proklamowano usti j

sowiecki. Siły powstańców tych re jo ­
nów mają liczyć, według informacyj 
scwietkich, 25.000 żołnierzy. W  rejo­
nach tych przystąpiono do wydaws 
nia pięciu gazet propagandowych.

POWÓD? W POW. DROHIfKIM
PIŃSK. Rok bieżący można snua 

ło nazwać rokiem klęsk na Poiesn. 
Ledwo zanotowano 0 tem- ie  płebe2 
pieczenstwo powodzi już mija, i że przy 
bór wody na rzekach ustal, gdyż tym 
czasem nadchodzą alarmujące wieści o 
powodzi w powiecie dronickrm, który 
i tak był poważnie zagrożony.

Po krótkotrwałe,- poąodzie, znowu 
lunęły des-zcze, które podniosły we­
zbrane wody rzeki Piny i Kanału 
Królewskiego do takiego poziomu 
źe w przeciągu paru dni zostały zalane 
gminy W-oławeł, Braszewic/e, Odryżyn 
Lłrazewicze, Osowce, i częściowo gm. 
ChOmska. Wszystkie tegoroczne zbio 
rv znalazły się pod wodą na metr wy­
soką. Siano i ziemniaki zupełnie 
przepadł, Ludności uduo się czę-

wściowo uratować zboze stojące 
snopach, w ter sposob, że organizo­
wano się w gromady i współntmi si­
łami wywożono wozami i łodziami 
snopy na miejsca suchsze. Akcja ra­
tunkowa pr zeprowadzona przez sa­
mą ludność nie ominęła obszarów 
dworskich. Mianowicie, na wieść o 
zalewie pól i łąk należących do ma­
jątku Zakoztel, wł p. K. Tołłoczki,-- 
rolnicy sąsiednich wsi w  ilości 100 
osób przybyli samorzutnie na ra­
tunek zagrożonych powodzią plonów 
które udało się częściowo uratować.

Fakt ten zasługuje na specjalne 
podkreślenie, jako dowód solidarności 
i poczucia obywatelskiego 
ków.

------- o-------

POloSZU-



o S Ł O W O

KRO SttlU  P ld S K A

PROGRAM WAI.NECO ZJAZDU 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ.

Jak donosiliśmy, w dniu 2 wrze­
śnia r.b. w Piń.skti, w sali kina kole­
jowego „Ognisko" odbędzie się V-ty 
Walny Zjazd delegatów Kół Związku 
Młodzieży Wiejskiej z całego woje­
wództwa poleskiego.

Zjaza ten jest połączony ze świę­
tem pracy rolniczej, Dożynkami Pole- 
skiemi. Zjazd, jak i Dożynki odbędą się 
w obecności p. wojewody poleskiego 
Kostka - Biernackiego.

PROGRAM ZJAZDU ZW. M. W.
O godz. 9-tej uroczyste nabożeń­

stwo w kościołach katolickich i prawo­
sławnym, o godz 10-ej obrady Zja­
zdu: zagajenie i ukonstytuowanie pre- 
zydjum Zjazdu; przemówienia powital­
ne, przyjęcie porządku obrad i zatwier­
dzenie protokołu z poprzedniego zja­
zdu, referat p. t. „Rola młodzieży w 
postępie wsi“ — wygłosi prezes Za­
rządu Centralnego Związku p. St. Gie­
rat, sprawozdania władz Związku, oraz 
plan pracy i buażĄt; dysku: ja nad 
sprawozdaniami i referatami, wybory 
władz Związku oraz 15 delegatów na 
Zjazd Walny Związku w Warszawie, 
wolne wnioski oraz zamknięcie Zja- 
zuu.

PROGRAM DOŻYNEK POLESKICH.

Początek o godz. 16-tej. Zbiórka 
uelegatów powiatowych w pobliżu 
dworca kolejowego; przybycie koro­
wodu na stadjon sportowy pod trybu­
nę wojewody poleskiego; przemówie­
nie starosty dożynkowego, złożenie 
wieńca żniwnego ogólno - Doleskiego, 
oraz wieńców od wszystkich powiatów 
śpiewy żniwne — poleskie uformowa­
nie czworoboku przemówienie, śpie­
wy, inscenizacje, pochód żeńców i ban- 
derji, wspólny posiłek

Na zakończenie o godz. 20-tej „od­
będzie się wieczornica ludowa i tań­
ce. W' dniu następnym t. j. 3 września 
wycieczka statkiem lub koleją do 
Szkoły Rolniczej w Duboi, zwiedzanie 
miasta Pińska.

Z PRAC ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
W PRUŻAME.

Piu/ana. Zarząd Powiatowy Związ­
ku Strzeleckiego w Pruzanie pod kie­
rownictwem prezesa p. St. Miercika 
coraz więcej rozwija pracę w tere­
nie. Ilość oddziałów w ostatnich cza­
sach wzrosła, przyczem nowe placówki 
dają gwarancję pracy dla aobra Oj­
czyzny Piaca kulturalno - oświatowa 
w oddziałach prowadzona jest z całą e- 
nergją, a nad właściwem nastawieniem 
czuwa zastępca inspektora szkolnego 
p. Temaka Sprawy wyszkoleniowe 
spoczywają w rękach komendanta po- 
w iat. p por Galbasa, dla którego Za­
rząd Powiatowy postanowił na jed- 
nem z ostatnich posiedzeń nabyć mo­
tocykl. Przy każdem zetknięciu się z 
członkami Z S., a szczególnie, z odle­
głych wsi, daje się zauważyć, że w y­
tężona praca Zarządu Powiatowego . 
Oddziałów daje duże korzyści. Dość 
częste koncentracje oddziałów przy licz 
nem udziale cztonkow Z. S., przygoto­
wują szeregi dobrych żołnierzy. Osta 
tnio rozwinięto akcję zainteresowania 
szerszych mas starszego społeczeń­
stwa ideologją Związku Strzeleckiego, 
przez zorganizowanie Towarzystwa 
przyjaciół Związku Strzeleckiego. Wo­
bec wyjazdu z Prużany do Tarnowa 
na równorzędne stanowisko starosty p. 
Liskowskiego, na stanowisko wakujące 
prezesa Towarzystwa jednogłośnie po­
wołany został p. Starosta Stanisław 
Chmielowski

WYNIKI ZBIORKI NA POWODZIAN

Na konto Powiatowego Komitetu 
Pomocy Ofiarom PowoJzi do Państwo­

wego Banku Rolnego w Pińsku wpła­
cono do dnia 24 sie;pnia r b.:

Saldu na dzień 18 sierpnia r. b. 
2.986,98 zł.

Wpłacono przez K. K. O. w Pi.i- 
sku 88,(XJ zl.

Wydział Powiatowy Piński 5łX),00 
złotych.

I A. Zawadzka 2,(X) zt.
I T-wo Braci Lourie 2.(XX1,(X) zł.
i Dyr. J. Eljasberg 2(X),fX) zt.

Wpiacono przez K. K. O. — Pinsk 
78,69 zt.

Razem 5.855,67 zi.
Przelano ;na konto Wojewódzkiego 

Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi w 
Brześciu n/B  kwotę 3.523,48 zl.

Jo- s p ^ f l swe siąkacie Ojciec św.

KRO NIKA BAftArcOW ICKA

—  Przedstawienie „Czy masz ił 
POS.-‘? W dniu 23 b. m. w sali kina 
Casino w Baranowiczach teatr objaz­
dowy Zw. Strz. z Wilna dał przedsta­
wienie p. t. czy masz już POS.'5” 
Przedstawienie cieszyło się dużem po­
wodzeniem

— Samobójstwa. Dn, 23 b. m. Stani 
siawska Zofja, mieszkanka Baranowicz 
w celu samobójczym napiła się esen­
cji octowej. Denatkę w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Międzyko­
munalnego Przyczyna samobójstwa — 
brak pracy.

  W nocy na 25 b. m. Ancukie-
wiczówna Marja, zam. przy ul. Legjo- 
nowej 46 w Baranowiczach, napiła się 
nieustalonej trucizny wskutek czego 
zmarła Samobójstwo popełniła nasku- 
tek wstrząsu nerwowego z powodu kra 
dzieży, dokonanej u jej chlebodaw­
czym kpt. Mickiewiczowej.

— Kradzieże rowetuw, Sezon kra­
dzieży rowerów jaszcze s.ę nie skoń 
czyi, czego najlepszym dowodem, że 
w dniu 23 b. n w najruchliwszych 
punktach miasta skradziono cztery ro­
wery na szkodę Dworzeckiego Arka- 
djtisza wart. 80 zl., Bondara Tymote­
usza wart. 160 zt., Sztajnberga Leiby 
wart. 50 zl. i Tcstawskiej Eugenji war­
tości 70 zl. Sprawców' nie odnaleziono.

Dni czasu wvpoczynKOwego Pa­
pieża mało różnią się od dni nracy
w Watykanie. Ojciec sw. w staje jak 
zwykle o godz. 5 m. 15 rano. Dwie 
godziny przepędza na modlitwie i roz 
myślanm , oraz odmawianiu brewia • 
rza. Mszę św. odprawia 0 godz. 7.30 
Po lekkim posiłku uaziela posłuchań 
prywatnych, pierwszą osobą przyjmo­
waną jest Karaynał sekretarz stanu, 
zwykle około godz. 12 m. 30, poczem 
Ojciec św. udaje się ze swego pry 
watnego gabinetu do sal —  aby 
udzielić posłuchań publicznych, któ­
re odbywają się codziennie: trzy ra ­
zy ty godniowo udziela Ojciec św. 
posłuchań grupom młodych mał­
żeństw. Posłuchania publiczne koń­
czą się okoio g. 2 m. 30, poczem Oj­
ciec św. spożywa posiłek, ootem
stucha wiaaomosci odczytywanych mu 
z gazet przez towarzyszącego mu 
prałata, lub też sam czyta gazety. 
Po krótkim spoczynku udaje się 
Ojciec św na przejażdżkę po ogro­
dach. Towai zyszą Papieżowi je 
den z dyżurnych prałatów i lokaj. — 
Równie? zazywa Ojciec św. pieszych 
spacerów, zwykle wysiada z samocho­
du, aby przyjrzeć się pracom. fas

rtp. 16 3ierpnm zwiedził mleczarnie i 
obory, obejrzał szczegółowo obory 
dla D ow , skład paszy, poehwaliw 
szy panujący tam porządek i czystość. 
Ogrody są tak rozległe, że Ojciec św. 
powracać może rOzmaiiemi drogami. 
Po powrocie z pizejażdżki pozostaje 
Ojcu św wieczór całkowicie wolny, 
który zużywa na czytanie, stndja i mo­
dlitwy. Te wolne wieczory w  Ca- 
ste! Gandolfo są jedyną różnicą w 
trybie życia Papieża w porównaniu z 
W atykanem.

W parę dni po przybyciu do swej 
letrtiej rezydencji polecił Ojciec św. 
miejscowemu podeście , Burmistrzów i) 
rozdać ofiarowane przez siebie’ 10 
tysięcy lirów Pcdeata natychmiast 
sporządził spis najbiedniejszych ro­
dzin, ktenym rozdał wsparcie oznaj­
miając przytem, kto jest ofiarodaw­
cą. W ubiegłym tygodniu zdarzył 
się następujący „ypadek: rybacy na
jeziorze Albam* położonem w po­
bliżu itzydencji papieskiej’ złowili 
rybę *-zadkiej wagi i wielkości. — 
Postanowili ofiarować ją  Ojcu św. 
prosząc peoestę odesłać r y t \  Papie­
żowi. Wzruszony tą  synowską hoj­
nością, Ojciec św polecił rybakom

OEPfSZE SPORTOWE

Z o s t a t n i e j  c h w i l i
KLASKA
POLSKI

REPREZENTACJI 
W JUGOSŁAWJI

DO POPULARNYCH HASEc 
..ROB COS -  KUP COŚ" 

DODAJ 
„LEĆ GD/IEŚ"

CZASOPISMA
TYGODNIK ILUSTROW ANY —

Nr. 34. „R ajzery "  — oto nowy typ 
włóczęgów, których życic je s t tak  
mało znano szerszeniu ogółowi. J j  T. 
Micszkowski zdradza pewne tajoim n- 
ee rajzerskie. O Irlandjii bez Angli­
ków mówi T. Grzebieniowski. Osiem 
dziesięciolecie krakowskiego Salonu 
sztuki omawia M. A Anka —  dapołt 
A utor „Czarnych ii b ia łych" opowia 
da o swej podróży w Kolorado.

ŚW IAT —  N r 34. —  Strażacy 
mają glos. Raczej: o strażakach n a j­
głośniej mówi osta tn i zeszyt tygodni­
ka. N ajpierw  wywiad 7, inż. S t. Tw ar 
dą o .strażach pożarnych, dalej a r ty ­
kuły inż C. Łukaszewicza, S. Pągow 
skiego i &z. Jaroszewskiego, następ  
nie zarys dziejów' warszawskiej s tra ­
ży ogniowej. Pozatem  aa-ty kuły o woj 
nie na W schodzie, o Polakach z za­
granicy, o bliskiej olim pjadzie lotni­
czej i t.d. M elth jor Wańkowicz da­
je fragm ent swej cu kawej powieści 
„Szczenięce la ta " ,  zapowiadajac u- 
kazanie się książki. Czekamy '

RUŃ — tygodnik dla dzieci. Po
letnich wakacjach Znów zaczęły s ię  
ukazywać zeszyty ilustrowali.-go tygo 
m inta dla dzm  i, uczących się w szko 
łaeh powszechnych, lub m ających od- 
|H>wi.'dni wiek. O czasopiśmie tein 
dawaliśm y w swoim czasie wzmianki, 
zaznaczając bardzo um iejętny dobór 
m aterjału  i niezwykle niską cenę; w 
prenumeracie miesięcznej pismo ko- 
-ztu je 20 groszy, czyli num er —  5 
£roszy!.. P renum etarę przyjm ują księ 
garnie wileńskie, lub adm inistracja pi 
sra a, zna jdu jąca  się przy zauł. Św. 

.chaLskim 12.
Rodzice, mające dzieci w wieku 

około 10 la t ,j)ow.,niii zainteresować 
ię -sympatycznym tygodnikiem.

BIALOGRoD, 27 VIII. — W» 
bec 14.000 widzów Polacy prze 
grali wczoraj międzypaństwowy 
mecz piłkarski z Jugosławją w &to 
sunku 1:4 (0:2).

Dotychczas gnaliśmy cztery ra 
zy z Jugosławią, a od 1932 r. wal 
ki z Jugosławją tuczą się o puhar 
prezydenta Rzplitej. Pierwsze 
dwa mecze w Zagrzebiu i War­
szawie wygrali Polacy 3:0 i 4:3, 
trzeci mecz w białogrodzie prze­
graliśmy. Warto jednak podkre 
ś le  że jest fo piąta kolejna po­
rażka Polski w spotkaniach mię- 
dnarodowych- Przegraliśmy o- 
statnio z Czecnosłowacją 1:2, z 
Nieircami 0:1. Danją 2:4, Szwe­
cją 2:4 i obecnie z Jugosławją 
1:4. Ogółem z 58 miu spotkań 
naszycn reprezenracyj, dotych­
czas przegraliśmy 25 spotkań, wy 
graliśmy 23 a zremisowaliśmy 9. 
Stosunek bramek jest 122 115 na 
korzyść Polski.

NOWY REKORD ŚWIATOWY 
WALASIFWICZÓWNY 

WARSZAWA. W ramach elimina 
cyjnych zawedow lekkoatletycznych

w W arszawie zaatakowała t \  aldsie- 
wiczow na rekord światowy na 100 
m i 200 m. Na 100 m. najszybsza 
biegaczka świata pobiła swój w ła­
sny rekord, ustalając wynik 11,7. W 
biegu na 200 m. uzyskała oarazo a li­
bry czas 24,5 jednak gorszy od re 
kordu światowego.

WARSZAWA. Walasiewiczówna wy 
jezdżłs w najbliższy wtorek o godz.
21.30 przez Berlin, Paryż do Marsylji 
a stamtąd wra/. z lekkoatlethami ja- 
penskiemi okrętem do Tokio. W róż 
nych miastach japońskich startować 
będzie w ciągu 1 f pól miesiąca.

SCHMELLING BIJE NEUFELDA

HAMBURG. 27. 8. W czoraj w eli- 
minacyjnem spotkaniu ookserskiem o 
mistrzostwo świata w 9-ej rundzie
Neufeld ooddał się SchmellingOwi, 
który temsamem może stanąć do 
walki z obecnym mistrzem świata. 
Przyglądało się temu widowisku 100 
tys. osób.

NOWY REKORD ŚWIATOWY
W RZUCIE DYSKJLM

OSLO- 26. 8. Dziś aa  meczu lek- 
kotletycznym Szwed Anderson rzu­
ci! dyskiem 52 m. 45 cm. bijąc w 
ten sposób rekord świtowy Amery­
kanina Jessupa, który wynosił 51,73 
mtr.

Finał biegu kolarskiego Berlin— Warszawa
WARSZAWA W  ostatnim etapie 

Lodź — W arszawa wyścigu kolar­
skiego Berlin —. W arszawa zwyclę 
żyli drużynowo poiacy. Czas naj­
lepszych 6-PolaKow wyno 1 30:33:0,2 
a  czas najlepszych 6-ciu Niemców- - 
30:33:40,4.

Na ostatnich kilometrach pro w a 
dził Urbaniak, lecz na torze dyna 
sOwskun Niemiec W irb  wyprzedził 
Polaka, uzyskując czas 5 godz. 2

min. 45 sek. Drugi był 1'roaaniaK— 
5:02:45,2 3) Kraeckl 5:02 45,4, 4)
Hauswald 5:02:45,6, 5) Korsak-Zalew- 
ski 5:02:45,8,8. Najlepszy czas na 
wszystkich etapach uzyskał Niemiec 
Hauswala 25:4:16,5.

Ogólny wynik na całym szlaku — 
Berlin — W arszawa dał Niemcom 
czas 151 godz. 03 min. 22,2 sek. Pola­
cy rrr/eli czas 155:44:24,2. Przewaga 
Niemców wynosi 4:44:2.

Mistrzostwa tenisowe Polski
WARSZAWA. W finałach o mię­

dzynarodowe tenisowe mistrzostwa 
Polski tytuły mistrzów zdobyli: w
grze pojedynczej Tloczyński, w grze 
pojedynczej pań Niemka Horn. w
grze podwójnej tustrjacy Artem, — 
Metaxa, w g-ze mieszanej Horn — 
Artens.

Przedbieg finałów był tal.i: —
Artens — Metaxa pokonali parę gre­
cko polską Stalios — J. Stolarow 6:2, 
6:2, 6:4.

Horn pokonaal Jędrzejowską 5:7, 
6:3, 6:0.

Hom —- Artens przeciwko ję ­
drzejowska — Tloczyński 6:3, 6:4. Z 
tej czwórki najlepiej grał Artens 
Tłoczynski zmęczył się finałową grą 
z Hebdą, JędizejOwska jest słaba i 
oopełniła duże błędy

Tloczyński przeciwko Hebdzie 6:2, 
7:9, 6:4, 6:2. Mecz piękny i ciekawy. 
W pierwszym secie Tłoczynski grał 
regularnie, tylko z głębi kortu i w y­
graj łatwo. W  drugim secie Hebda 
rozegraj się i atakował skutecznie 
przy siatce^ ‘} ,\

wyrazić swe podziękowanie.
W starej willi Barberini są po­

koje dla Mistrza Dworu (Maestro di 
Camera) oraz dla prałatów towa­
rzyszących Papieżow i Są również po 
koje dla Kardynała Startu, jeżeli musi 
on przebywać w rezydencji papies­
kiej. W  rezyoencji tej znajdują się 
zarządy radjostacji i obserwatoijum. 
Prace przy naprawie, które począt­
kowo były powstrzymywane z racji
przyjazdu Ojca św. zostały na oso­
biste jego życzenie podjęte, ponieważ 
rrlt chciał, aby 50 ludzi zostało po­
zbawionych pracy.

®  WJP.ZE STOLICY
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MIGNON E , EBERH A RT —  Gdy 
jn n ie  zaw ieja. W yd. „R ó j"  Wonsza 
wa 1934 r. s tr. 275. Pałacyk myśliw­
ski. Noc. S traszliw a zawieja. V ytw or 
n r  towarzystwo. Przed pięciu la ty  te 
same osoby (z w yjątkiem  tajemniczo 
go pana i zagadkowej pielęgm arkij 
znajdowały .się w tym  pałacyku. Wów 
czas w sposób niezwykły' zginąt wła­
ściciel pałacyku. Został zabity , — nie 
u liga wątpliwości, ale kto go mógł 
zabić 7.. Po pięciu latach ożywia się 
więc dotychczas szczelnie zam knięty 
pałacyk, — staw ili kię wszyscy, k tó­
rzy byli wówczas... \v śród obecnych 
znajduje się więc i zabójca.. Matil, 
córka zamordowanego, chce rozwiązać 
zagadkę śmierci swego ojca. Dlatego 
tiz. zaprosiła tajemniiezego młodzień­
cu, k tóry  jest p łynnym  detektywem. 
P ielęgniarka działa w jmrozumieniu z 
detektywem . Parę dni trw a straszliw a 
zawieja, nie pozwalająca na opuszczę 
nie domu. Parę dni okropnego napię­
cia nerwów, bo dzieją się rzeczy nie­
samowite., Padaj* tru p i'.. K to zahi 
ja ?  Nowa zagadka!..

Ale od czegóż jest detektyw ? — 
O statnie k arty  powieści w yjaśn iają  
wszystkie zagadki. •

TADEUSZ JAKUBOW ICZ —  W 
sercu Azli. B ibljoteczka Historyczno- 
G eogratiezna „R o ju " .

Na treść te j ciekawej broszury 
sk łada się opis podróże Sven-I leduia 
w centralnej Azji.

Szewczykowski Jan dr. med Higje 
na zaprawy sportowej i pomoc dar aż 
na w -sporcie. Główna księgarnia Woj 
skowa. W arszawa 1934 str. 68.

W  pracy swej autor ująt materjal w 
cztery rozdziały: 1) Uipoiządkowanie
trybu życia oraz ćwieżen, 2) Przetre­
nowanie i sposoby uniknięcia go, 3) Po 
moc doraźna w sporcie, 4) Najczęstsze 
urazy w poszczególnych gałęziach spor 
tu 5) Sposoby bandażowania.

Książka jest bogato ozdobiona ilu­
stracjami.

W pierwszym impecie zdobywa­
nia szerokich mas dla sportu za mało 
pomyślano o rem, by uświadomić za­
wodników i o niebezpieczeństwach, któ 
re sport przynosi. Dewiza: „mięsień 
niecwiczony nie rozwija się — miesień 
źle ćwiczony marnieje” pow,nna stac 
przed oczam. każdego ćwiczącego i dla 
tego książka dr Szewczykow>kiego 
jest nietylko na czasie — jest wprost 
niezbędna w ręku każdego sportowca 
i wychowawcy

Inz, Zbigniew Trylsld. Mały podrę­
cznik obozowania. W arszawa 1934 r. 
Główna Księgarnia Wojskowa

Jest to krótka i zwięźle ujęta praca, 
traktująca o przygotowaniach do wyru 
szenia do obozu i o życiu w nim. 
Dzieli się na następujące rozdziały:

1) wyprawa osomsta, 2) pakowa 
nie, 3) namiot 4) rozbijanie namiotu 5) 
pożywienie 6) co się robi w obozie 7) 
zwijanie obozu.

Autor Kładzie w swej pracy duży 
nacisk na pożywienie, dając z tej dzie­
dziny szereg praktycznych rad i wska­
zówek. Pracę zdobi wiele pełnych hu 
moru ilustracyj.

REW ANŻ SZYFMANA
Parę la t temu „rogą wojnę prowa­

dził ZASP z. prywatnemu dyrek to ra­
mi ; żo Jiłaeą za mało, że nieregular­
nie, że nie ubezpieezają, że źle pro­
wadzą teatry . W łaściwie była to  woj­
na z Szy fuianem, aktorzy wyszli z 
niej zwycięsko, gruby Szytman mu­
siał się ujiokorzyć, założyć spółkę, 
siać się współwłaścicielem własnych 
teatrów  ze swoim personelom.

Obecnie w ziął krw'awy rewanż, 
jest u szczytu chwały, stoi n a  czele 
koncernu 5 teatrów , największy kon­
cern teatralny w W arszawie, w Pol­
sce, w Europie, na śv iecie...

T eatry są retaty zowantą prawdo­
podobna bvdą źle iść, dawać deficy­
ty  — ale znajdą się fundusze na 
pokryci- niedoborów.

Szyfman zaangażował kogo ehciai. 
Pensję obciął wszysrkjim —  nawet 
m ataderom . Piszczały sławy, groziły, 
•r.c wyjadą na prowincję, w ostatn iej 
obwili prędko chw ytały za pióro. Re­
żyserzy stękają, że 500 zł. miesięcz­
nie to  za mało. Stanowczo za dużo 
jeśli zważyć, że wszystkie sz tuki w ar­
tościowi- robią klapę, a bujdy ra tu ją ­
ce kasę nie potrzebują wcale znako­
mitych reżyserów,

Ja racz  i Adwentowicz, uparli się 
dalej prowadzić .aonodzieinie budy. 
M ają ćwieka na punkcie dyrektor- 
stwa, chcą urzędować w gabinecie, 
chcą by woz.ny meldował. Zeszły rok 
choć zarób i'i znacznie mn .ej niż gdy­
by występowali w innych teatracn  
nie zniechęcił ich. Będą wegetować 
dalej w podrzędnych salach. K arol 

--------- < o »---------

Jeden artykuł ożywił 
Walf-street

(x) Przeti Kilkoma an ian . na gieł­
dzie New _ Yorku, na Wall _ Street 
było cicho i spokojnie. Maklerzy i spe­
kulanci giełdowi pozosiawiwszj kil­
ku wysłanników dla telefonicznych iOz 
mów, rozeszli się pc Kawiarniach za- 
siadajac do gry w szachy.

Ogromna sala giełd?, w której 
jeszcze w roku 1929 ^przedawaw 
się i kupowało wi ciągu jeunego dnia 
po 16 mil jonów akcyj i papierów war 
tostiowych, byia prawie zupełnie pu­
sta. Hałasy sprzedawców i kupujących 
zamieniło giobowe milczenie. W  koń­
cu dnia obroty —  dosięgły zaledwie 
270.000 akcyj, a więc prawie minimum.

I nagle, tuż pi<.ed samym zamknię 
ciem giełdy, nastrój uległ grunto­
wnej zmianie Popyt na papiery 
wzmógł się, maklerzy zaczęli praco­
wać, dzwonki telefoniczne stały się 
.zęsrsze.

Przyczyną tego ożywienia był ar­
tykuł. „Zbliżające się ożywienie A- 
meryki” napisany przez Anglika L. 
Angussa, londyńskiego MconomLU, 
który oddawna cieszą się opmją nac 
zwyczaj trafnie oceniającego sytu­
ację gospodarczą.

Ze wszystkich stion Stanów Zjed- 
noczonycn do sali operacyjnej Wall 
Street teleiunowall klienci -urazu na 
wstępie zapytując maklerów, czy czy 
tali oni artykuł Angussa i co o  tetr. 
myślą... W rezultacie giełdę zam* 
ińęło przy ,nocnej tendencji", f i­
si ę pisze w Milach giełdowych.

Anguss, analizując w swoim ar 
tykule rozmaite eksperymenty Roo- 

sevelta, między innemi pisze
„Próby RuOscvelta można poiów 

nac i  gotowaniem wody jakiś czas 
obserwator, patrząc na powierzchnię, 
nie zauważa żadnej zmiany. Ale aku­
rat w chwili, gdy on oochoazi ao 
przekonania, że ogień jest za •■'•ab) , na 
wodzie nagle pojawiaja się Dąoelki i 
Ona zagotow ujt się. Zupełnie to sa­
mo. mojem zdaniem, powinno nasr
pić w Ameryce w najbliższym cza­
sie, dzięki rozszerzeniu kredytów”

Czy sprawdzą się przepowiednie 
Angussa — nie wiadomo, ałc w każ­
dym razie na jeden dziet. rozwiały 
one mroki, panujące na Wall Street

BASKOWIE BR
Od szeregu dni telegraf sygnalizu­

je alarm ujące wieści o starym  zatargu 
M adrytu z prowincjami baskijskiemu 
W  pięknem San S ebastjan , w Bhbao, 
w Pam pelunie dos/.ło do zaburzeń uli­
cznych, które z trudem  zdołała opano­
wać żandarm erja. Mitu o licznych are­
sztowań i ogłoszenia stann  wojenne­
go wzburzenie trw a nadal j kto wie 
czy najbliższe dni nie przyniosą ot­
w artej wojny domowej pomiędzy re­
publikańskim  rządem hiszpańskim  a 
Baskami.

Przyczyn ostatnich ząyić szukać 
należy w centralistycznej polityce ga­
binetu S atnpeia i we wzrośnie ten- 
dencyj separatystycznych w szeregu 
prowineyj hiszpańskich eo jest bezpo­
średnim  rezultatem  obalenia monar- 
chji jako  czynnika wiążącego całość 
j.aństwa.

TROCHĘ HTSTORJI
A kurat przed  stu  la ty  w roku 

1834 Baskowie zbrojnie wystąpili 
przeciwko Hiszpan.fi Były to czasy 
zaciekłej wojny domowej jiomiędzy 
królową K rystyną a Don Carlosem, 
Który uważał się za prawowitego ua-

ONIA FUEROS
stępcę swego b ra ta  króla Ferdynanda. 
K i ólowa K rystyna opierała się głów­
nie o stronnictw o liberalne, zwolen­
nicy zaś Don Carlosa rekrutow ali się 
z szeregów płurtji absolutystów  oraz
e.ieszyli się poparciem duchowieństwa. 
1’rawa Don Carlasa do tronu hiszpań­
skiego uznawali również Ba>skowie.

Trzy prowincje baskijskie: Alaya, 
Bis kaja i Guipuzoa oraz N ayarra acz­
kolwiek od XIV  wieku związane z 
koroną kustylską [tosiiadały jednak 
zupełnie odrębny ustró j i dużą auto­
nomiczną niezależność. Król był tylko 
senjorem. Od czasów gdy F ilip  I I  jna 
gnąc zjednać sobie przychylność Bas­
ków nadał im zbiorowe szlachectwo, 
wszyscy jeero następcy przybywali 
pod drzew o wolności j sądu w' Guer- 
nica, aby ślubować zachowanie spec­
jalnych przywilejów zwanych fueros, 
Z czasem ślubowań tych poniechano 
lecz przywileje pozostały, strzeżone 
zazdrośnie przez senor.je wybierane z, 
jiośród naczelników gmin. Był to u st­
rój niemal patryarchalny.

Baskowie nie płacili żadnych ]>o- 
datków, nie odbywali powinności woj

skowej i znajdując się poza granicą 
celną hiszpańską prowadzili wolny 
handel z F rancją oraz trudn ili się 
kontrabandą, czerpiąc z tego poważne 
zyski. T en  sta.u rzeczy sprawił, ze jwa 
względi-m gospodarczym prowincje 
baskijskie stanow iły jaskraw y kon­
tra s t w porównaniu do innych dziel­
nic U iszjianji, gdzie nędza wyciskała 
ponure piętno.

Dla Basków Don Carlos bj ł sym­
bolem starego regime‘u oznaczające­
go zachowanie fueros, czyli przywile­
jów gospodarczych i  politycznych, był 
symbolem zachowania ich tradycyjnej 
niezależności. N atom iast zwycięstwo 
wojsk K rystyny j liberałów oznacza­
ło zrównanie z innemi1 prowincjam i 
H iszpanii, uzależnienie od władzy cen 
traki e j j

Wojna domowa pełna okrucieństw  
trw ała  do roku 1837 w którym  obie 
strony zupłłffie wyczerpane ułożyh 
się w len sposób, że Baskowie zgo­
dzili się uznać królowę Izabellę, cór­
kę K rystyny na tronie hiszpańskim 
pod warunkiem zachowania fueros, 
k tóre miały być zagwarantowane w 
konstytucji.

Dopóki istniała w H iszpanji mo- 
narcb ja, fueros w niniejszym lub wiek

szym stopn.il były respektowane. Co- 
praw da Primo de Rivera dążąc do 
ściślejszego zespolenia lliszpanjii nie 
rozpisał wyborów do senorji m ianując 
na ich miejsce „prow izorycznie" t. 
zw. zawiadujące komisje. Primo dc 
Rivera rozumiał konieczność stopnio­
wego działania i d latego do likwidacji 
fueros przystępował bardzo ostrożnie.

Twórcy dzisiejszej republiki nie- 
z.wy kin szczodrzy co do obietnic, za­
gw arantowali w konstytucji, którą 
przed czterem a la ty  uroczyście zaprzy 
siągł prezydent Zam orra, wydanie 
specjalnej ustaw y regulującej stosu­
nek prowincy.j baskijskich i zapewnia 
jyce.j zachowanie, uświęconych wielo­
wiekową tradycją przywilejów'. Mimo 
te j obietnicy żaden z. rządów republi­
kańskich nie śpieszył się do je j reali 
zac.ji. Dopiero obecnie gabinet Sain- 
pera zajął się spraw ą Basków lecz po 
trak tow ał ,;ą wprost odwrotnie do zo­
bowiązań, które znajdu ją się w kon­
sty tucji. Powodem tej rozbieżności 
pomiędzy obietnicami a czynami jest 
fatalny stan  gospodarczy Hi.sipanji. 
Gabinet Sam pera biedząc się nad 
związaniem końca z końcem budżetu 
państwowego uznał, że nie może na­
dal tolerować absencji fiskalnej pro-

wincyj baskijskich, słynących iako 
„spichlerz północnej H isz p an ji" . jG-dy 
jednak m inister finansów w porozu­
mieniu z „kom isjami zaw iadującym i" 
wydaj odnośne zarządzenia rady miej 
skie i gminne wrypowjedzjały się prze 
ciwko podnosząc nielegalność zarzą­
dzeń. To dało jłowód krwawym zaj­
ściom na ulicach Bilbao i San Scbast- 
jau .

Gabinet Sam pera oświadcza, ze 
nu ustąpi i siłą  wymusi posłuszeń­
stwu.

KIM SĄ BA SK O W IE?
Wśród ludów Europy są Baskowie 

niesłychanie ciekaywm zabytkiem 
.,ako jeden z niewielu szczepów o po­
chodzeniu nii aryjskim . Najnowsze ba 
dania antropologów dowodzą, że 
przed Ibcrami półwysep Pirenejski 
zamieszkiwały różne ludy z. których 
dokładniej znany jest t. zw. lud piro- 
nejsk występujący w neolicie t. j. 
około 2.006 la t przisi Nar. Chr Po­
tomkami tego ludu są Kantabrowio 
z któiyeh w prostej linji wywodzą .się 
Baskowie.

W ciągu wilków przez półwysep 
P irenejski przeszli Iberowie, Celto­
wie, Fenicjanie, Grecy', Rzymianie, 
Żydzi, rozm aite plemiona germ ańskie

i wreszcie Maurowie, a każdy z tych 
ludów |H>zostawił tam  swój ślad za­
równo w kulturze k ra ju  jak  typie e t­
nograficznym  jego ludności. Z różno­
rodnej tej mieszaniny pow stał dzisiej 
szy ty p narodowy hiszpański o wyraź 
nie z.ary sowdiiy-m poczuciu narodo- 
Wem i wsjiólnym języdeu.

Na tle wszystkich narzeczy hisz­
pańskich a więc kastylskicgo, k o ń ­
skiego (język literaek i), et-tramadur- 
skiego należących do g rapy  języków 
romańskich opartych o ku ltu rę  łaciń­
ską, język Basków t. zw'. „e u sk e ra " , 
którym  mówi’ około j*ół mil.jona ludzi 
stanowi całkiem odrębną grapę. *j,Eu- 
sk e ra "  należy do g rapy  języków ag 
lutacy-jnycli, czyli „zlepiających" do 
których należy też język turecki. 7. 
pochodzeń.a „euskera" jest językiem  
nieindoeuropejskim.

Ta odrębność językowa je s t m. m, 
dowodem, że | sit om ko wie K a n t u  ba­
rów stanow ią w morzu hiszpańskim i 
oddzielną wysepkę. W yjątkowe poło­
żenie geograficzne prowincyj bask ij­
skich odegrało niem ałą rolę w zacho­
wania ich odrębności. Do dziś d u t 
Baskowie różnią się znacznie pod 
względem oby-czajów od reszty pro­
wincyj hiszpańskich. Escfuire
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p ł ^anie na wilki 
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polowanie w t  s trz . aa 
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* * 'T  NA STANÓW ,SKU REŻYSE 
KA W  TEATRZE MIEJSKIM 

W  WILNIE

_  P°*>-hczasowy wybitny reżyser 
na Pohmance, uprzednio kie - 

wnik Teatru Polskiego na Łotwie, p. 
'  yUa  ̂ Czengery opuszcza Wilno 

2 nem l-g0 września, przenosząc się 
a staL  do Teatru Miejskiego w Łodzi.

W f l e L T t ^  V  Czengerego Teatr 
trąci poważną silę rezyser-

o  wybitnej indywidualności. 
i * J t  Slę ^ w in d u je m y  stanowisKO re

P- J L r ,e c k i° nie PrZySZlym obe*mU' e 

TEATR w  s o s n o w c u
f.a tząd  Tow Przyjaeió( T catru w 

snowcu udzielił prawa prow adzenia 
catru w Sosnowcu p. Gołaszewskiemu 

Rezyserer tego teatru będzie p. Lena 
Zelweiuwiczówna. Nowy sezon roz­
pocznie się 9-g0 września.

A KOMEDJA W INCENTEGO 
RAPACKIEGO

eatrze Letnim w Warszawie 
iw ioną zostanie nowa komedja 

Wincentego Rapackiego „Człowmk, któ 
TY nie pije* w reżyserii E. Chaberskie 
go.

CHÓR DANA W WILNIE

Słynny zespól rewelersów polskich 
:hór Dana — wystąpi raz jeden ty 1 

ko w Teatrze „Lutnia** w piątek 31 bm 
W koncercie weźmie udział świet 

ny >oIski piosenkarz M. Fogg, miodziu 
tka artystka — tancerka M. Nobisówra 
oraz utalentowany humorysta A. W y­
socki.

S A M O B Ó J S T W O  Z I E M I A N I N A
POWIESIŁ SIĘ NA ŁÓŻKU W POKOJU HOTELOWYM
W ILNO. Przed czterema di-iamj 

przybył do Wilnie i zamieszkał w ho­
te lu  jGeorges**11 aiemianin z W a r­
szawy H enryk Sycianko, la t 62.

Vczoiaj w dzień służba hotelowa 
zauważywszy, #» Sycianko nie wycLo 
uzi z pokoju, poczęła dobijać Mę do 
drzwi, a gdy nik+ nie odpowiedział 
postanowiono wyłamać zamek.

S' -Lanko znaleziono za łóżkiem w 
pozycji na wpół leżącej z rzemieniem 
ml waliz: na szyi Rzemień był przy 
mocowany do j/Oręczy łezka.

Wezwany lekarz stw ierdził fgon 
wskutek uduszenia. P*amy na ciele

desperata świadczą, że zam ach dono- 
naoty aootał jaszcze w przeadzien, Sa 
mobojca zost^wij list..

Sycianko jak  się okazuje kiiKaktro 
tn ie  bywał w W ilnie w spraw ach f i ­
nansowych. Procesował się on rzeko­
mo ze skarben państw a o majątek. 
Należy dodz*_, że w pozostawionym li 
ście, pisanym  na pudełku od pap iero­
sów, samobójca nie podaj; powodów, 
dla których oaDiera sobie życie, a jP 
dynie preui o powiadomienie rodziny 
zamieszkałej w W arszawie przy ulicy 
K ruczej.

KRONIKA w  -EŃSKA

PONIEDZ.

wf 27
P. r iw .K «  

Jutr*
Augnstyn*

Wie- t4 i  «O d |  4 34 

£ack64 lianc i j .  6.42

KOMUNIKAT s t a c j i
M E T E O R O L O G IC Z N E J U S b

Z dnia 26 sierpnia *934 r.
Ciśnienie średnie: 763. 
Temperatura średnia: +  21 
Temperatura najwyższa: -+- 
Temperatura najniższa
O p a d : ------------- —
Wiatr: póln

+
23.
17.

Tendencja: w/rosi 
1 [wagi: .pogodnie

p r o g n o z a  p o g o d y  w e d ł u g  
OFI JAINYCH DANYCH PAŃSTWO­
WEGO IN STY TUTU METEOROl O- 

UICZNEGO W W a k SZAWIE.
Zachmurzenie um iarkowane, więk­

sze W dzielnicach południowych. Ra­
no gdzieniegdzie mglisto. Tem peratu­
ra  bez większych '/mian. Sialu: w iatry
p r z e w a ż n i e  s i a l * * * .

 «$»-------

Pociąg propagando­
wy nad morze

T ANIA OKAZJĄ ZW IEDZENIA 
GDYNI I  H ELU

W ilnianie zuów m ają okazję do od­
bycia taniej podróży nad morze. W 
dm u 8-1X odejdzie pociąg do Gdyni 
irganizowamy przez Ligę Morską i 
K olonialną, k tóra ju„ iyezorfcj rozpo­
częła spfcedjuż k a rt uczi stnictwa. •* S* 
jeżeli miejsc starczy, zapisy )>otrwaj:) 
do 5 września. Tysiące osób, które 
nie mogły , z braku miejsc, wziąć u- 
iN ału  w wycieczce prasy  wileńskiej, 
ma ia tera/, możność poznania naszych 
j>ortów morskich i przejechania się 
;m> talach Bałtyku. T \ Iko niech nie 
odkładają zapisów na osta tn i dzicn,bo 
z.nowu może ich spoi.tac przykry' za­
wód, Sekret&rjat Ligi Morskiej mie­
ści sie przy ul. \  Mickiewicza 15 m. 
13. te l. 18-16.

W juieezką p ik ie ru je  bywały „wilk 
mordki**, „ap ita  p Ja n  Giedroyć, dv- 
r*ktoi Ligi Morskiej i Koloidalnej w 
VV iłuje

SK A R bO W A
 Termin podatkowy. Do dnia 31

b.m p ła tn a  je s t d an in a  m ają tkow a od 
nieruchom o łoi /.a rok  19 14.

P 6  tym  te rm in ie  mtleżności z tego 
ty tu łu  b e lą  ściągane przym usow o.

MIEJSKA
— Zmiany w Ubezpieczalni. Na te

renie Ubezpieczalni Społecznej w Wil 
nie przeprow adzana jest reorganiza­
cja Systemu pracy, co pociągnie za 
.robą redukcje jiersonelu adm inistra- 
« yjnogo. Prace reorganizacyjne po­
trw ają  do końca bież. roku.

TEATR I ML ZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA** 

„unow  * - -  po cenach propagando­
wych. W ystępy J. Kulczyckiej. Dziś
o godz. 8.30 w przedstawienie z
cyklu propagandowych. Wystawioną 
zostanie po raz 29-ty barwna i me­
lodyjna operetka ,,Orłów'* z Kulczyc­
ką i K. Dembowskim w rolach gto- 
wrych. Ceny miejsc propagandowe od 
25 gr.

— „Ptasznik z Tyrolu**. Jutro w 
dal zym ciągu grana będzie wspa­
niale wystawiona operetka Zellera 
„Ptasznik z Tyrolu** w pierwszorzęd ■ 
nem wykemanu z udziałem J. Kulczyc­
kiej.

— Najbliższa premjera w „Lutni**.
W końcu bieżącego tygodnia wej­
dzie na repertuar Teatru „Lutnia**

wartościowa operetka Lehara Hr. 
Lu\embui'g w opracowaniu reży- 
serskiem p. Domosławskiego. P ra_ 
cownie Teatru przygotowują noWą 
efektowną wystawę.

— Chor Dana przyjeżdża do na­
s/ego miasta i wystąpi tylko jeden 
raz na scenie Teatru „Lutnia** w 
p.ątek 31 b. m. Oprócz chóru Dana 
usłyszymy świetnego piosenkarza M. 
Fogga młodziutką artystkę - tancer­
kę M Nobisównę i niezrównanego 
l.umo.ystę A. Wysockiego, Bilety w 
kas.e Tatru „Lutnia** codziennie od 
11 do 9 wiecz bez przerwy

—  MIEJSKI TEA TR LETNI W 
OGRODZIE PO-BLRNARDYŃSKIM
Dziś w poniedziałek dnia 27 b. n "o 
godz 8 30 ukaże się po raz osta t­
ni na przedstawieniu wieczorowen. 
aicy wesoła komedja Stefana Kie- 
drzyńskiego p. t. „życie jest skom pl- 
kowane w wykonaniu świetnie zgra­
nego zespołu w osobach pp W Neu 
belth W i iórskej, Z. Molskiej, M 
SiersKiej, M nftyki W. uciborz 
M Rieleckiego. Ceny propagandowe 
wiecz. „Gotówka

— Premjera w Teatrze Letnim 
We środę dnia 29 b. m. T eatr Letni 
daje pren.jerę kotntdji Marcelego
Acliarda p t „Dam? w bieli** __ w
przekładzie B. Gorczyńskiego.

CO GRAJA W KINACH?
R E W JA  —  Tysiąc i d ruga noc.
H E L IO S  —  Platynow a blondynka
,PAN“  —  ,,Baroud“ .

«»«»<<o»«»«x

STAN BEZROBOCIA
W ILNO, —  Bezrobocie na toreftie 

W :lna uległo w ubiegłym tygodniu 
niez.naez.nei zwyżce.

Ołtecnie liczba bezrobotnych w 
mieście wznosi 4780 osób.

W terenie i na forach
SPOTKANIE PIŁKARSKIE

A R T Y Ś C I - P R A S A  5 : 2  ( 3 : 5 )

CHODZĘ PO WILNIE

Inwestycje szczególnie udane
Gdy tak „z urzędu* zmuszony

jestem nieraz „gryźć** nasz Ma­
gistrat, churiaż naprawdę „sercem
£iyzę“, nie mogę odmówić sobie
tej przyjemności by nie omówić na
tera miejscu także i tych mwesty-
cyj, które się specjalnie naszemu
Magistratowi uaaty.

L>o najstarszych tego rodzaju zdo­
byczy zaliczyłbym regulację placy­
ku orzed Pocztą na ulicy Wielkiej, 
którą to kwestję rozwiązano wręcz, 
śwfetniei

Przez umieszczenie trawniku po­
środku placyku z chodnikami doko­
ła uporządkowano nietylko ruch
kołowy między Wielką a Baksztą i 
Zarzeczem, lecz jednocześnie, przez
wyasfaltowanie przejść przez jez­
dnię po 00u stronach chodniku 
trawmicowego, uwolniono mieszkań­
ców od potrzeby drałowania po ko­
cich łbach placu, względnie przecho­
dzenia na chodnik z urugiej strony 
ul Yiełkiej, usprawniając w ten sp,.- 

mch [ iesz> na tej ruchliwej 
Ułożenie gładkiej jezuni w 

dopełniło splendoru i 
otoczony dokoła

sób i
arterjt.
tern miejscu
obecnie placyk r~n,

kamienicami ze staro-
P'«-

schludnie i estetycz-żvtna
ińe wyg'?1̂  
nie.

Niemieckiej imienić należy dwa 
je d o r o ż k a r s k i e ^ ^ ^ ^ ^ .  oddzje|a_ 

awzinej, jezdni; ozdobny traw-
ńlkT-rei we,ściem dc ogrodu Ber­
n a r d y ń s k i e g o  regulujący zarazem 
ruch kotowy przy podjezdzie, g u ­

stowne uporządkowanie placyku przy 
kościele św. Kazimierza ze wspa- 
nałym, szerokim chodnikiem przez 
'•ały placyk aż do stopni kościoła i 
trawnika rai po bokach; wreszcie pięk­

ny, cienisty zakątek, wycięty w 
pobliżu Góry Zamkowej przy Alei 
Syrokomli i wyłożony głazami ka- 
miennemi od strony góry.

Po obu stronach tego wklęsłego 
półkola ścianę kamienną zamykają 
masywne narożniki kamienne z rośli­
nami dekorai yjnemi na ich wierz­
chołkach, wzdłuż muru rozstawio­
ne są ławki, pośrodku zaś umie­
szczono klomb ' Kwiatowy. W porze 
letniej jest to jeden z najbardziej ma­
lowniczych zakątkuw tej dzielnicy.

Z imprez większych zasługują na 
wyróżnienie udane rozwiązanie kwe- 
stji poajazdu przed Teatrem na 
Pohulance; zmiana zaniedbanych o- 
kolic kościoła Franciszkańskiego w 
schludny, pełen kwiatów, skwer 
miejski; cofnięcie rynku wgłąb pla­
cu Łukiskiego, urządzenie skweru 
prz.ed Ratuszem i regulacja placyku 
przed mostem na Zarzeczu.

Na zakończenie wymieńmy tu 
jeszcze Kilka wielkich inwestycyj o- 
becnego sezonu robót mtejskich.

A więc przedewszystkiem pięk­
nie udała się Magistratowi nowa u- 
liczka przy kościele Frnciszkańskim; 
ulica Zakretowa zmieniła sią do 
nieooznania naskutek obdarzenia jej 
jezdnią obramowaną krawężnikami, 
zaopatrzenia w chodniki i gruntownej 
niwelacji terenu; wreszcie nie wolno 
przemilczeć wspaniałego bulwaru nad 
brzeżnego nad Wilią między Zie­
lonym Mostem a kościołem św.
Jakóba który zastąpił przebiegającą 
dotychczas w tern miejscu, skromną 
uliczkę I-szej Baterji.

Należałoby tu jeszcze wspomnieć 
o ulicy Kościuszkowskiej, byłoby to 
jednak przedwczesnem naraz!e, po­
nieważ regulacja jej jest jeszcze do­
piero w trakcie realizacji.

„Przeć hodzień**

POSTRZELONY NA DRODZE 
W ILNO TROKI. Do Po ste ran iu  

P P. w Niemenczy lie przywieziono 
M aśdajiea M ikołaja, la t 25, mieszkań­
ca wsi S lusaryszki z rana postrzaio- 
wą w piersiacn. Maścinniec pudał, że 
p racu jąc p izy  kopaiuu rowów na szo­
sie, został zraniony z  rewolweru przez 
pastucha Jasińskiego W incentego, ze 
wsi Rudowzte. Mancianca skierowano 
do szpitala św . Jakuba w W ilnie. 

----------o—-------

Ciężfoe czasy
— A nan szanowny w czym robisz?
—  W żywym towarze
— Znakiem tego zwierzyna?
— Gorzej..
— To ani chybi gęsi koszerne.
—  Ale
— Więc pulaidy w garniturze.
— Uf.
— To ani chyDi świnki rrorskie tre 

<owane na Szylera - Szkolmka, los prze 
powiadające.

— Ba..
—To konie na cztery nogi połamane
— Nie zgadł pan — to coś z drobiu.
— Prosiaki?
—  Nie kanarki
— I co?
— Widzisz pan dopóki powodziło 

Się, aż mnie los wygwizdał, jak najlep­
szy kanarek.

— W edług czego?
— Stróż z kamienicy gdzie zamie­

szkiwałem wszystko doniósł , że mu ku 
piona ode mnie samiczka nabiału zno­
sie nie chciała—a on chciał z niej mieć 
młode Naszczeka! przed policją— rze­
czy hańbiące i wedle tego amen, jak 
powiedziano w zakonie.

Rozmówka ta toczyła się między 
panem Wiktorem Głodkiem, a jakimś 
przygodnym znajomym na pięknie la­
kierowanej ławeczce, jednego z korni 
sarjatów. Pan Głodek zasiadł na tro- 
nowem tern miejscu pod oóuchem os­
karżenia strasznego. Ponoć zajmował 
się handlem kanarkami (co karalreni 
nie jest) ale zato kanarkami krdzione- 
mi (co jednak koliduje nieco z kodek­
sem karnym).

Do protokuliku skierowanego ostrzem 
w samo serce pana Głodka zgłosił się 
dośi pokaźny zastęp hodowców tego 
miłego ptaszka którzy w złowrogi spo 
só$ wyrażali się o panu Wiktorku.
\ tn  na usprawiedńwienie swoje miał 
do przytoczenia powód ważki — miłość 
do ptasząt oraz ciężkie czasy , które 
jego stawnego ongiś kupca hurtowe­
go skór wołowych zmusiły do handlu 
drobiem. Nieubłagane serca, jednak, 
opięte w granatowe mundury me wni­
kając w słuszne tłómaczenie pana Wik 
torka zatrzymały, go na żer srogich pa 
ragrafow. Będzie kanarkowa sprawa.

f!lx

Można powiedzieć, że wczorajszy 
mecz Artyści —  Prasa udat się 
Pogoaa dopisała wspaniale, podobnie, 
jak publiczność, która, wnioskując 
z częstych wybuchów śmiechu, ba­
wiła się nieźle, a przytem spędziła 
poltorej godziny na świeżem powie 
trzu Nadmienić wypada, że więk­
szość publiczności stanowili ludzie, 
kiójrzy rzadko pojawiają się na 
trybunach piłkarskich, a jeden z na- 
czeńi) ch publicystów wileńskich oś- 
wiadczyt szczerze, że po raz pierw- 
sz i widzi met z piłkarski.

Zawody rozpoczęły się jtrzemó- 
wieniem P Wyrwicza - Wichrow- 
skiego, który * wyraził nadzieję, że 
„zatowno P ^sa , jak i Artyści, są za­
pewne bardzo zadowoleni, że mają 
poraź pieiwszy sposobność pokopa­
nia.. na boisku oczywiście nie sie­
bie ale pitki** Na przemó widnie to, 
które wywoła*0 salwy śmiechu od­
powiedzią* iedaktor Nieciecki, po- 
czem wręczono kwiaty dla uroczych 
sędziów atutowych. Funkcje te speł­
nia*, pracowicie i naaer sumiennie 
panie Lubowska z „Lutni** i Wilińska 
z „Letniego"

Trzeba przyznać, że w założeniu 
organizatorzy cokolwiek inaczej wy­
obrażali iob‘e spotkanie. Udział 
popularnych aktorów, doskonale zna­
nych publiczności i dziennikarzy 
mniej znanych, ale nie mających po­
jęcia o pice. dawały nadzieję, że spot­
kanie Jfdzic widowiskiem przede- 
wszys.kiem komicznem Niestety si­
ły główne, to jesł aktorzy z mniej 
lub zięcej uzasadnionych przyczyn w 
w ekszości zawiedli: Ze znanych ze
steny postaci stawili się jedynie p. 
Dctkowski i Rewkowski. Resztę sta- 
nowli młodzi panowie, mniej znani ze 
setn  a natomiast jako tako obez­
nani i  piłką nożną. Podobnie postą­
pili c.z.ennikarze wobec czego ou- 
blicznosć miała zamiast aun orysty- 
cznego widowiska, mecz dwóch sła­
bych drużyn, prowadzony na serjo. 
Na szczęście, gdy gra zaczynała byc 
poważną, publiczność zajęła się 

wesoła stroną widowisKa, komponu­
ją. na prędce szereg dowcipnych dwu 
wierszy wygłaszanych chóralnie w 
rodzaju:

„Prasa dziś nie jadła kaszy'*,
Więc dlatego patałaszy**. 

i szereg innych, przj'czem nie osz­
czędzano ani pań autowych, ani 
sędziego.

D grze truono §°ś powie-zieć, 
zwłaszcza ze stanowiska uczestnika.
Po każdej bramce strzelonej dzien­
nikarzom orkiestra grała marsz po­
grzebowy i mar-zzem tym powitała 
Wbiegajcych na boisko dziennikarzy

Artyści mieli naogól lepszy ataK, 
gdzie wyróżniał się środkowy, jak 
również niezłą obronę. U dziennika­

rzy duszą gry był niezmordowany 
Lacnowicz („E.cpres llustrowny**) w 
wolnych chwilach gracz U »K S. 
Śmigły, a nieźle trzymali się również 

Nieciecki, W.guszyn Strytowski, 
Sztundis oraz Wodnicki. Ten ostatni 
główkował tak wspaniale, że za­
chodzi obawa, czy nie pozostanie 
to bez wpływu na jego twórczość 
zawodową

Że mecz ten wogóle doszedł do 
skutku, należy zawdzięczać inicjaty­
wie Wileńskiego oddziału Związku 
Dziennikarzy i PuDiicystow Sportowych 
oraz wydatnej pumocy wojskowoś­
ci z komendantem miasta pułk Błoc- 
kim na czele, któremu na tern miej­
scu należy się podziękow ań- od 
organizatorów i graczy obu drużyn.

Podziękowanie i uznanie należy 
się również kpt Pasierbowi, który za­
jął się sprawą boiska, oraa oficerom 
i podoficerom 1 p. p. Leg. którzy u- 
życzyli wszystkich potrzebnych ko- 
stjumów i sprzętu. Drużyną Arty­
stów opiekował się w tym zakresie 
ŻAKS i wywiązał się ze swego zada­
nia nienagannie. U Artystów nie/mor 
dowanym organizatorem był p D tt- 
kowski

P. por. Pawłowicz doskonaale 
sprawował funkcję sędziego, w mi­
ły sposób dostrajając się do tej 
niełatwej sy tuaci poł żartem, poł 
serjo. Porządek utrzymywała wzo­
rowo i bezinteresownie jedna z orga- 
nizacyj społecznych.

W pływ kasowy wyntosi około 400 
zt Dochod pzeznaczony jest na o- 
ofiary powodzi w Małopolsce.

W l L.

n u w y  l e k k o a t l e t y c z n y  
REKORD ŚWIATOWY

W zawodach lekkoatletycznych 
sztafeta 4X 75 nart. w składzie Peka- 
rowa, Krausova, Skalova i Koubko- 
va pobiła rekord światowy, osiągają* 
;1'7,4 sek.

Ta sama sZ iafeia pobiła rekord 
.•zeski na 4X 100 mrU, osiągając 49.8 
.sek.

KUSOCINSKI POWRÓCIŁ 
DO WARJZAW Y

Janusz h.usocirii.ki, wbrew zapo­
wiedziom, nie startow ał wczomj, w so 
ootę, w Abo.

Już wczoraj rano jłolski mlt.trz o- 
limpijski wrócił do Warszawy'.

DRUGI DZIEŃ TURNIEJU 
W WILNIE

ŻAKS

W sobotą w drugim dniu turnie­
ju dor^cztłegi, ŻAKSu osiągnięto 
następujące ciekawe wynik

W klasie A — Kewes pokonał Bo 
rOwsKiego 6:2, 6:1.

Merecki pokonał Wtsnicikego 6:4, 
6:0. Merecki pokOnai Teicłuuana 
6 :2 , 6 :1.

W doublu para żAKS‘u  Kewes 
Merecki pokonali parj Akao. Zw. 
Sport. Tejchman — Zacharewicz 6:0, 
6:3.

W kl. B. Jabrow jjrzegiał do Za­
borowskiego 6:0, 6:1.

Ciekawa walka rozegrała się w kl. 
między Wenkiem a Lisowskim, zwy­
ciężył po zaciętej walce Wenk 6:2, 
4:6, 6:4.

W mixcie paia Hohendlingerowna 
Kewes pokonała Keisowa — Mfaecki 
6:4, 6:4.

Dziś przed południem półfinały, a 
o godz 3-ej nnały

„ T e m i d ą “ p o  B a ł t y k u
(Kuicspoudoncja wiasn3-;

Wilno na powodzian
waliło z dnia 22. V tD . 34 r. 

zł.26.061,38.
W  dniu 23. V III. 193* r. wpłynęło:

Związek Strzelecki, oddział Nr. 2 
p r/y  W ytwórni Polsk Monopolu w 
Wilnie zł. 11:5,80; Komitet Pomocy 
Ot tar, Powod/.j w Wilejce zł. 109,11: 
Praeowniky W ytwórni Pol. Mouoi»olu 
Tyt. w Wilnie 113,80; K Sekciblcr 
i L. Grohman S. A. w Łodzi oddział 
w V* unie zł. 26,95; Zaiząd Miejski 
ni. Nowrj - W i lejki zł. 65,09; (rmin- 
n> K om itet w Dokszycach zł. 12,46;
Gminny Komitet w H e r m a n o w ic z a c h
zł. 17,50; Gminny Kom te t w Gra­
nach zł. 18,50: Gminny Komitet w
M iotach Zł. 47,15; Kolejowe P. W.— 
Ognisko Pod.świle, Ziabki, żahacie 
zł. 56,68. M iejski K om itet AV Oszmia 
nie 17.5 Ra/.eiu złotych 26.659.89. 
W i r iu  24. V II] 1934 i .  wpłynę!0

Gminny K om itet w Połoezanach 
zł. 12,91 Oddział Żwiiazku Strzelec­
kiego w Połoezanach zł. 5,40; Zarząd 
Miejski w Dziśnie zł. 50,40; k om iłet 
Lokalny w Radaszkowieach /ł. 1**.4_ ; 
/układy Przemysłowe Bz. A. i D. 
Stragan w Oszmianie zł. 36,00 ivo- 
m itet Lokalny w Smorgonineh zł. 
18,40; Gtirinn, Komitet w Nowym 
Poho .cie zł. 25,45. Razem zł 26818,87

WILEŃSKI PRYWATNY 
BANK HANDLOWY

Wilno, Mickiewicza 8.

Stan Rachunku Nr. 13S4, 
Wileńskiego Wojewódzkie­
go Komitetu pomocy ofia­

rom powodzi
W phity dokonane w dniu 25 nici jmia 

1934 r.
DgóJmn wpłacono do dnia 25. VTII 

zł. 10.771,11 
Lada Adwokacka ku uczczeniu 

pamięci ś. p. Aleksandra Lednickiego 
zł. 200,— ; Zrzeszeni) Pracowników 
Paa >' wowego Banku Rolnego Koło 
w W ilnie ku uczczeniu Imienin p.
1 yrektm a Ludwika Macnlewicza zł. 
50, ; r i z rueta Tupaj zł. 20,— ; Kle­
mens K am iński zł. 3,— ; Sekcja Im 
prezowo . W idowiskowa W il. W oj. 
Komitetu Pom Oi. Powodzi uzyska­
ne z występów artystów Teatru Lut 
nia w ogrodzie K aw iarni B. *>ztrall 
w dniu 24 b. m. zł. ] 97,20.

Ogółem wpłacono do 26. VIII 
zł. 11.241,31.

Gdynia, dn 22 -V liI J.934 r.
Zaledwie zdążyłem rozpakować 

swą chłonną, podróżną walizę jk> po­
wrocie do W ilna z miesięcznego kur 
su żeglarskiego w Harcerskim Ośrod­
ku Morskim w Ja d a m i, a  juz naza­
ju trz  znów ją  sumiennie napełniaiem 
jiod wpływem otrzymanego telegramu 
z Gdyni, wzywającego na wypraw ; 
Temidą I pod komendą gen. Zaru­
skiego.

Odjazd 7. Gdyni wyznaczony na 
środę 22 b.m. rano, trasa nie była *o- 
kładnie mi znana, ale wystarczyły 
do powzięcia zam aru udziału w wy- 
jn.iiwie dwa fak ty : raz to, że wynru
wa pod komendą gen. Zaruskiego, a 
j.ow óre, że na morze. Przygotowa­
n a  do drogi bardzo krótkie polegały 
w h ściwie na sprowadzeniu do walizv 
n eżliwie najwięcej ciepłych l/cczy, 
jak swetry, bluzy njeprzeniakiilne, 
kurtka watowana i t.p. bo we wrze­
śnie na Bałtyku w iatry westowt% to 
nie żarty, zmuszają one często myśleć 
o termometrze nieopatizonego dobrze 
delikwenta. Jako ueupełnicnie ekwi­
punku’ galowy m undur żeglarski i 
n.emlstęjmy towarzysz jauhtsmfcna 
dobry noź szwedzki. O statnie chwjle 
zajmują pożegnania ze znajomymi i 
rozmowa z referentem  spąrtowym 
„Słowa**, a  w rezultacie zgoda na o- 
juowadzanie miłych ezytemiczek i 
d/ielnych czytelników trasą naszej 
wyprawy, z tą jednak  wadą, że op.o-

mad w iu a  i w il e n k a

wadzanie odbywać się będzie bez jx»- 
raszania się oprowadzanych, a z tą 
zaletą, że bez morskiej choroDy

Sprawozdania z każdego etajm  j)o- 
dróży w j^yłane będą z każdego o d ­
wiedzanego przez nas portu. Nie 
chcę myśleć co może wyniknąć z tej 
obietnicy, gdy zam iast chwili wolnego 
czasu na pióro, trzeba będzie zeszy­
wać porwane sztormem I agle, iub 
sZpIejsować liny- (t. z. sp latać). Nie 
ozas jednak na refleksje, biorę jesz­
cze z domu całą masę rad  i przestróg, 
mających na celu zachowanie innie 
przy życiu i wreszcie pociąg unosi w 
stronę morza, byle jirędzej, by le na 
czas. Godz. 8 rano środa jestem  w 
Gdyni, w' Jtiasenie jachtklubu, lekko 

ołysze się przy boi Temida I, a 
więc zdążyłem na czas. Melduję się 
kapitanow i jae.htn gen. Zaruskiemu. 
Generał jak  zwykle z poważnym u- 
śmieeheni, surowym głosem żeglarza 
wydaje polecenia.

Z jego ust dowiaau.;ę się o ostate­
cznej trasie naszej wyjirawy. Pierw­
szym etapem ma być Stokholm a na­
stępnie najmniej przęz żeglarzy uczę- 
strzany  wschodni Bułty-k z jmrtain,
Helsingforsem i R>gą-

K  Oynkutia
• * *

Dalszy ciąg miłego I stu p. Cynkuti- 
sa odkiadamy na jutro z .powodu na­
wału mateijału, przesyłając tą dro­
gą autorowi strd tezue pozdrowie­
nie i życzenie pomyślnych wiatrów.

Trzeb? jednak przyznać, że kobie­
ty  są praktyczniejsze od nas

Moj a żona była na targach grała 
w „i>iramidkę“ , przegrała coprawda 
1.6 złotych, ale zato wygrała iedną 
czekoladkę za 50 groszy. Wyniosła 
zaś z targów pomysł ciekawy i dojekt 
hodowli futerkowych zwierząt.

— Mój drogi, jakie są zwierzęta
futerkow e?

— Owcć, niedźwiedzie, małpy, 
wielbłądy te ż !

— Ale coś bardziej domowego-
—  Szczury !
—  Jeszcze inne?
— Króliki naprzykład

— O, świetnie... wiesz co, założymy 
hodowlę tuterkowców.

— Ale jak?
- -  Już ja  o tern pomyślę.
Całą noc siedziała przy moim 

biurku i obliczała. Rano o siódmej 
bndzi mnie i mówi:

—  I uż mam !
—  Co masz?
—  W ielki m ajątek. Obliczyłam 

dokładnie. Króliki nas wzbogacą. Te­
raz kupimy park^ i niech się mnożą. 
Co miesiąca pięć małymh to w roku 
będzie jH-zychowku sześćdziesiąt w 
dziesięć lat sześćset z jednej parki, a 
tamte młode też się będą mnożyć, to 
za dziesięć lat, iteząi jiołowę tylko 
małych będziemy nab li 21.754 sztuk: 
okazów futerkowych. O ile będziemy 
uzyskiwać po dwa 5 łote za te szen-

F U T E R K O  W I E
szylle to będziemy mieli 43.508 zło­
tych. Tybyś tego n i- wyrobił w prze­
ciągu tego czasu...

  Panie —  nie jestem królik!
  Więc daj mi dziesięć złotych

na parkę rozpłodową.
  Zaraz, a o ile one nie będą

miały dzieci?
— T j  niem ożliwe!
— O ile będą miały samych sam­

czyków?...
—  To też nie bywa.
—  Mesz pieniądze, daj mi sj><>-

kój.
(

Przy obiedzie zona mi mówi:
  Futerkowców nie będzie...
— Dlaczego?
_  N,> oj>łuch się... Nic obliczyliś­

my anr sta jn i dla tych dwudziestu 
dwu t ' sięcy “ztuk, ani jiokaraiu, ani 
kosztów obsługi, sf ładującej się z ba- 
tanouu pracow lików, dla utrzym ania 
w tjorządku tej bandy.

— Słusznie —  więc oddaj te  dzie­
sięć złotych coś na to wzięła...

—  Ja k ie  dziesięć złotych?
— No te, co dałem na króliki.
— Za te  pieniądze kupiłam j»rze- 

cież króliki.
— Więc gdzie one są?
— B ę d ą  na obiad, gdyz juz J*> 

kupnie ich zorjentowałnui się, że ich 
hodowla się m e opłaca...*

U Janusz*.
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WYNIK [ POLSKACH STRZELCÓW 
W  BUDAPESZCIE

Powróciła <lo Warszawy z Buda- 
pi^ztu reprezentacja Pocztowego P. 

k tó ra  b rała udział w zawodachW..

Propagandowe zawody pływackie A .Z .S .
t Wyniki „pierwszego kroku jesiennego i<

pocztowe-strzeleckich o mistrzostwo 
E  (tropy.

V strzelaniu z postawy stojącej 
zń-yiiężył Poiak, H offm an Roman z 
Poznania. W klasyfikacji ogolnej 
zawodów reprezen tacja  polska zajęła 
w pozycjach: klęczącej i leżącej miej 
sce drugje, podczas kiedy pierwsze 
miejsce zdobyli Węgrzy.

W strzelam aeh indywidualnych 
Polacy zajęli m iejsca: Migas — 11,
Wojciechowski 13, Kuczyński 14, Ko- 
Ijowjcz 15, H offm an 16, RycZi 1 18, 
Żydok 19, Bury 20.

----------o------

U nas i ^dzieinnrfej
W Krakowie miał się odbyć w 

sobotę mecz pomiędzy mistrzem Wę­
gier Ferencvarosi a Garbarnią. W os­
tatniej chwili Węgrzy odwołali swój 
przyjazd.

Łotewski Zw. L. Atletyczny wy­
syła do Turynu na mistrzostwa Eu­
ropy nast zawodników: Dalinsch —
chód na 50 kim Jurgis i Rouenberg do 
rzutu dydkiem, Witol i Martinfeld — 
biegi średnie, Kiwits — biegi krótkie, 
I limza — dziesięciobój, Kalnins i Le- 
pins — tycziea.

W o o ra j odbyły się zawody pły­
wackie p. t. „Pierwszy Krok Jesienny “, 
organizowane pizez AZS.

Wyniki były następujące:
100 mtr. stylem dowolnym dla sto­

warzyszonych:
1) Stankiewicz Wacław K. P. W. 

„Ognisko' — 1 : ’8,8.
2) Marty..enko Mikołaj AZS — 

1.21,4. 3 ) Legunek Wacław KPW {
„Ognisko" — 1:29,4

100 m. stylem dow. dla niesto„a- 
rzyszonycli:

1) Wawrzyński _  1:30, 2) Jo-
zajtis — 1:45,8. 3) Prochno — 1:52,8, 

100 m. st. dow. pan.
1) Keplówna m arja a ZS — 2:02, 
100 m. st. klas. panóaw stowarzy 

szOnycn:
1) Naborowski Jan AZS — 1:34,7,

2) Piotrowicz Władysław AZS — 1.39
3) Cukiernik EIjasz „MakaDi" — 
1:39,8.

200 tr  st. dow. panów stowarzy­
szonych :

1) Mariynenko Mikołaj AZS —' 
3:10,4 2) Stankiewicz W asław KPW

OgniSKO" — 3:14,9. 3) Komorowski 
Kazimierz KPW „Ognisko" —  3:32,8.

200 m. st. klas. panów stowarzy­
szonych:

1) Naborowski Jan AZS — 3:29,8,

2) Cukiernia Eijasz Makabi — 3.43,9.
3) Maszelnik Szmul Maitabi — 3:4/,6.

200 m. st, dow. pa. aj w niestowa-
rzyszonych:

1) Błażewicz   4:57.
100 m. naw znak panów stowa­

rzyszonych.
1) NaborowsKi Jan AZS — 1:44 

2) Paszkiewicz Wiktor AZS — 2:01-
Sztafeta 3x100 m. st. zmiennym pa­

nów stowai zysionych:
1) leOnibinowanaa sztafeta: Radziu 

lewicz WKS, Rengis ZAKS, Suboto- 
wicz KPW „Ognisko" — 4 42,4.

2) AZS I: NaoorOwi.ni, Piotrowicz,
Martynenko — 4:46,6.

3) AZS II — 5:19,8.
Sztafeta 4x200 m. stylem dowof 

nym dia stowarzyszonych:
1) KPW „Ognisko": Legunek, Ko­

morowski, Stankiewicz; i Subotowicz 
— 13:36,4.

2) AZS I: Naborowski, Kepel, 
trOwicz, Martunenko   14:04.

3) AZS II. —  16:24,2
Organizacja zawodów bardzo

wna. Publiczności kilka usób.
W przerwie zostały rozdane zw y­

cięzcom Mistrzostw Okręgu dyplo­
my przez Wil. OPZP. Zawody wzbu­
dziły duże zaintereso./anie.

CASIN0' D 2  I Ś I Impo­
nujący p rogm u

W
OTWARCIE SEZONU 1

w arcydziele p ro d o k . | l  francnikle] -ZDOBYĆ CIĘ M USZĘ' r t t .  Joe May. 
_______________________________ C e u j  od 25 gr.

TEATR 
K I N 0 REWiA C eny od  25 gr Dziś rew elacy jny  piogram na 

ekranie  i na scenie

MIESZKANIE 6 — 8 pok  01 bic 
ro potrzebne w okolicy WielkieJ-  
Mick.e wicza. Oferty z pod. e te j  
do Adm , pod .B iuro*.

PO K O JU m ekrępującego z utrzy­
maniem poszukuję od zaraz. Nit' 
arogo. Oferty proszę składać* re­
dakcja .S ło w o *  dia S. K.

D A D y

Pio-

spra

( „ B Z ł E W C Z Ą T K
Najaowcipnie;sza i najweselsza komedja wszystkich B  n n u  a - j -  
czasów. S a ie tn s  reż. Katola Łamacza W roli głównej M l l l l f  U fT O lO
Na scenie: .NOC W  rlAREMIE*—operetka wschodnia w 1 akcie), 2) J Grzy­
bowska, 3) A d a m  Jaa l — piosenkarz (J szy występ solowy, 4) Zdlofy  
wiejskie — wodewii w 1 akcie z tan .sm , i śpóewamł O rszy -B o j ł .skK go . 

5) M odelka— komedja w 1 skeie. Zespó ł mnz. I. Bora ima.

POKÓJ ciepły, mekrępujący po* 
trzebny. Oferty pod .sp o k ó j  za­
pewniony* do Adm.

S t > n c j e
u tf*

p*HELIOS" Dzlśl Walka o prawo do mlłoKli

gwiazda ekranów (całego
1 C L A R K  G A B

" " " n r . : J E A N  H A R L 0 W
L E W czarującym filmie erotycznym

PLATYNOWA BLONDYNKA
______________  N A D PR O G R A M : ATRAKCJE.

Programy rad jaw*
WILNO

1934 r.

Terminarz rozgiywek między­
państwowych piłkarskiej reprezentacji 
Niemiec zapowiada się w nadcho­
dzącym sezonie bardzo bogato. 1 
tak: po meczu z Polską Niemcy 
grają 7 paźcbdernika w Kopenhadze 
z Danją, 27 stycznia ze Szwajcarją, 
17 marca w Paryżu z Francją, 28 
kwietnia w Brukseli z Belgją, 27 czerw 
ca w Oslo z Norwegją, 30 czerwca w 
■Sztokholmie ze Szwecją. Pozatem 
przewidziane są spotkania z Czecho-

fcltG MARATOŃSKI

0 MISTRZOSTWO POLSKI W WILNIE

1 L e k a r z e  3

sh.wcją i Hiszpanją.

Trzecie piłkarskie mistrzostwa 
świata organizuje Francja,

Między pam twowy mecz piłkarski 
rozegrany w Buenos Aires Argenty­
na — Urugwaj zakończył się zwycię­
stwem Argentyny w stosunku 1:0 

( 1 :0 ) .  ’ -

Już w przyszłą nieazielę odbędzie 
się w W ilnie bieg m aratoński o mi- 
strzortwo Polski. Bieg ten oparty na 
tradycji, lak wjudoiro — z czasów 
starożytnej Grecji, odbywa się na 
przestizen ' 42 kilometrów i w śiód 
konkurencyj lekkoatletycznych stano­
wi bodaj wysiłek fizyczny, jak i może 
dać z siebie człowiek,

O maratonie-, który odbędzie się w 
niedzielę, możemy podać następu ją­
ce szczegóły

B itg  rozpocznie się punktualni^ o 
godz. 8.30 rano7 na stadjonie n a  Pió 
romoncie. T rasa biegu je s t następują 
ca Swironek —  Przyjaźń —  Nadleś- 
na — W erkowska — szusą Kałwa 
ryjską do W ielkiej Rzeszy, skąd sk rę­
ca boczną leśna do M ałej Rzeszy. Da-

Sowiety posiadają wybitnych pły­
waków długodystansowych Ostat­
nio pływacy Malin i Fajsulin zmie­
rzyli swoje siły na morzu Czarnem, 
ptynąc na maksimum wytrzymałości. 

Malin przepłynął 40,8 kim w czasie 
13:25:12 sek , Fajsulin — 34 kim w 
czasie 13:18:42 sek

Znany tenisista francuski Merim, 
uiegl nieszczęśliwemu wypadkowi mu 
bicyklowemu w wyniku którego przez 
szereg miesięcy nie będzie mógł u- 
prawiać białego aportu.

Przewodniczący Franc. Zw. Teni­
sowego, Pierre Gillou, publikuje w 
dzienniku sportowym Paryża, L‘ Auto 
swoją listę najlepszych 10 tenisi- 
etek świata za rok 1934 Lista wyglą- 
na następująco: 1) Round, 2) Jacobs, 
3) Scriven, 4) Mathieu, 5) Hartigart 
(Austialja), 6) Palfrey, 7) Krahwin- 
kel - Sperling, 8) Payot, 9) Babock 
(USA). 10) Rollin Couquerque. 

»««»«o»««»a

I I Szukamy
Olimpijczyka"

Jak . wiadomo, w Polsce pizepro-
wadzajiK są imprezy pod hasłem „Szu
Łamy olim pijczyka" w związku z 
przyszłą Olimpjadą. Celem ich iest 
wyłowienie z pośród obfitego m ate­
r ia łu  zawodników, jednostek zdolniej 
szych, czy też najzdolniejszych, któ 
rych wyniki i form a wskazywałyoy 
n a  więKsze, niż przeciętne możliwo­
ści.

Z lakiem samem założeniem odbę­
dą się zawody i konkurencje w W il­
nie , a mianowicie; Dzis rozpoi zynają 
się zawody lekkoatletyczne. Finały 
ou 3 —  9 września, na stadjonie, na 
Pióromoncic. Zawody kolarskie na 
szosie grodzieńskiej,; bieg na 10 kLn. 
i cjęzka a tle ty k a  15 i 16 września 
w sali „O gniaka".

W yniki tych konkurencyj przesła­
ne zostaną do Państw . Urzędu Wych. 
l i z .  oraz do K om itetu Olimpijskiego.

Wszelkich bliższych inform acyj w 
tych spraw ach udziela Wil. Ośrodek 
Wych. Fiz. oraz ośrodki P W. na pro 
wincji.

lej szo^ą Mejszagolską do Fabiani- 
szek. Od Fabianiszek znowu leśną dro 
gą do K alw arji. Następnie przez 
wzgórze kalwaryjskie i try,,opoiskie 
do ulicy W erFowskiej i spowiotem  na 
Pióroinont, guzje trzeba przebiec je ­
szcze pół okrążenia na stadjonie.

Zawodnicy oczekiwani są na mecie 
mniej więcej po godz. 11-ej. Otwie­
rać bieg będzie motocyKiista, zam a­
kać sanitarka, z lekarzem kpt. Gołym- 
skini.

Motocyklistom, interesującym się 
l legiem, zwraca się uwagę, że m ają 
obowiązek zgłaszać się na starcie, by 
otrzym ać oduow itdnie opaski od kie­
rownictwa. M otocyklistów bez tych 
opasek, znajdujących się na trasie  
biegu, będzie zatrzymyw aała policja.

W szyscy sędziowje m aratonu p ro­
szeni są o zgłoszenie się do Ośrodka 
W ychowania Fizycznego na odprawę 
o godz. 19-tej.

P unkt odzywczy w W ielkie, Rze­
szy. Trzeba dodać, że wszystkie w ła­
dze miejskie i powiatowe odnoszą 
się do oreanizatoi ów bardzo życzli­
wie i chętnie śpieszą z pomocą.

M araton w roku ubiegłym, odbyty 
również w Wilnie, wygrał Garncarz z  
lwowskiej Pogoni w dobrym czasie 
2:51.

Zgłoszenia w tym  roku otw arte do 
30 b.m. W iadomo już, że z W arszaw ­
skiego Az,S zgłosił sie zawodnik Ża­
ka, pożarem z W ilna oczekiwane są 
zgłoszenia trzech zawoaników, zapo­
wiedzieli mianowicie s ta r t Ludkiewicz 
— P .P . Pocztowe, Dudaniec K.P. 
W . Ognisko i K m ita z Sokoła Zgło 
szenia z innych m iast Polski znane 
będą po 30 b.m.

M iejski K om itet W .F . i P.W . o- 
bieeał ufundować nagrodę dla zwy 
ciężcy M aratonu, a prezes OZLA płk. 
Aicwszczynski oiiarow aj tradycyjny 
w/>n“3c laurowy. Zawodnikom pizcz 
cały czas biegu towarzyszyć będzie 
sprawozdawca sportowy „Słowa ■ na 
motocyklu.
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Poniedziałek dnia 27 8,
6.30 — 7,25 Pieśń
7.30 — 7,40 Humor na codzien
11,57 Czas.
12,10 Muzyka lekka z Ciechocinka.
13,05 Fragm. zrt>p. „Pajace" — Le- 

oncayaila (płyty).
14 05 — 14,15 Pogad. Aeroklubu 

„Frontem do lotnictwa polskiego".
16.30 Muzyka jazz.owa (płyty).
17.00 Audycja dla dzieci.
18.15 Recital śpiewaczy Teodozji 

Wiadernej . Czosnowskiej. Przy fortep.
Samuel Cliones.

19.15 Słuchowisko: „Królewna z 
Białowieży" — fragm. z pow. M. 
Szpyrkówny „Szczęście Haneczki".

19,40 Piosenki kabaretowe i filmo­
we (ptyty)

19,55 Wił kom. spoit.
20.00 „Myśli wybrane".
20,02 „W grobowcu Tui - Ankh - tO w k ę

Amuna1 — felj. wygł. A, Fajans.
21.00 Capstrzyk z Gdym
22,10 „Wybuch wojny — wspom­

nienia osobiste" — wygi. Z Kisie­
lewski.

22,25 Muzyka taneczna
23.00 — 23,05 Kom. meteor.

W ARSŻAW A
W torek 28 sierpnia 1934 r.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają,- 
z.orze". 6.38 Gimnastyka. 7.05 Dzien­
nik poranny. 7,10 Muzyka poronna
tip ly ty). 7.20 Chwilka, pań domu.
11.57 Sygnał czasu z warsz. <Ibserw. 
stron. 12.00 H ejna ł z Krakowa. 12.03 
Wiadoni. nn-Jcorol. 12.05 Codz. Irtze- 
gląd Prasy  Polskiej. 12.30 Międzyna­
rodowe Zawody Samolotów Turystyez 
liych. T rausn i, z portu  lot..niczego w 
Mokotowi uroczysi ego otw areia kon 
kursów' w obecności P. P rezydenta 
R zplitej 13.00 Dzień, jiołudn. 13.05 
Audycja dla dzieci: „W starym  sa­
d z ie" , 13.20 Jf. Schum ann: Koncert 
fortep. , a-mol, 13.55 ,,Z i '  tiku p racy"
14.00 W iad. o eksp. polsk. .14.(S W ia­
domości gospodarcze. 10.00 Godzina 
nurty Id Kkkiiej 17.00 ,,Skr/.Mil<a P.
K. O ." . 17.15 Koneeri solistów. 18.00 
jjMaków P ód lia lańsk i" . 18.15 Kon­
cert popularny z, Ciechocinka.
10.10 Pi.ud', na dz. nast. 10.15 Muzy­
ka h‘kk'1, 19.50 Wiadoni sport. 20.0$
„Myśli w . b ran e " . 20.02 Fragment '
„Fana T iątlfS /.a" Adama Mickiewi 
cza (K w adr, jiocl.)'. 20.12 „Dz.id/.i" —  
operetka w 3-eli akt. R. >tolza. 22.15 
„O wyzyskaniu sil w odinch" '— wygł. 
i li ż. lt liiil-ieh  (edie.yt). 22.30 Mu­
zyka tan. z dane; „ F a ra d is " . 23.()':■
Windom. meUa.ro], dla, komunik, lot.

DWIE PANIENKI uczctnceprzyj-" 
mę do o so b n e g o  pokoju a cało- 
dziennem utrzymaniem i dobrą 
opiek , Najchętniej z młodszych  
klas Plac Metropolitarny 3, m. 8."

NAUCZYCIELKA przyjmie dwi* 
uczenice na stancję. Garbarska 
5 k m. 29.

U ZNl(CE) PRZYJMĘ na stanclę 
z mrzymaniem lub bez, Bon'fr». 
lerska 14, m. 10.

N a u k a

Dr. Med. M. B U R A K
Choroby wewnętrzne.

Spec serce. Przemian* materjl,
Przyi IŁ 8 . 4—6iJopof

Zawiło* 6, T tl. 5- d 4.

i Doktór GltfSBŁRG
i Choroby skórne, weneryczne i moczo 
i piŁuwe Wileńska 3, Przyjmuje od

8—1 i 4— 8. I ei. 567.

I l.OMPLE I DOMOWY chciałabym zor­
ganizować w zakresie dawnej pierw­
szej gimnazjalnej dla dziewczynki w 
wieku lat 10-ciu. Proszę o poneumie- 
nie listowne do I września maj. Uła- 
sowszczyzna Różana Grodzieńska od 
1 września Zęgmuntowska 6, te!. 10-J7 
Mackiewiczowa.
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i Kupna i Sprzedaż
DZIAŁKI NA ANTOKOLU Ślicz-

UYREKCJA KURSÓW M ATU­
RALNYCH Sekcji Szkolnictwa 
Sredmego Z. N p. i L. M. przy 
ginin. Zygmunta Augusta w Wilnie 
podaje do wiadomości, Ze kurs 
w yzszy  rozpoczął się da. 20-go  
sierpnia b. r. Zapisy kandydatów

nie położone, suche, s łoneczne, i  na kurs n iższy  ? rtvższy— do dn. 
i las, blisko od autobusu, za g o - j 1 września w godz. 17— 19 w lo-  

i na iaty do sprzedania kalu gimn.
Informacje: Zamkowa 18— B a n k .1

SPRZEDAJE SIĘ 
î  rzeczy dom ow ego

PROMIEŃ* Pryw Koed. Szk. 
różne m eble jP o w sz .  W iwulskiego 4 i fili*

31 b. m. włącznie z powodu wy  
jazdu, P o r t o w a  23 — 24.

użytku do la Zw erzyńcu WUoldowa 35*a—

UŻTW ANE DYWANY petskie  
i inne kupuję. Płace dobre ceny.  
Oferty pod .dyw an*  do Adm.

kAAAAAAAAAiAAAA tiiAAaAAAaAiaaaAaaaA^t

L o k a l e

SŁONECZNE 3 poko e z kuchnią 
wygodam i i balkonem do wyna­
jęcia Mickiewicza Nr. 11-a m. 7, 
od 12-tej do 5 tej, tamże sprze­
dają się meble.

przyjmuje zapisy  do kl. 1 — 6 
i Przedszkola. D ogodne warunki, 
zniżki, stypendja.

P R Z Y J M Ę  dzieci kilkoro dc  
kompletu pry watnego NA ĄNTO-  
KOLU. Kurs IM oddziału szkoły  
P ow szechnej.  Proszę o zgłasza­
nie się: Antokolska 50, m. 2, od 
4 — 6, tel. 7 94.

MIESZKANIE do iwn^jęcia 4 pok. 
z kuchnią, z 2 balkonami — sło­
neczne, ciepłe i sucne. Wolne od 
podatku. Ogród ow ocow y  i kwia­
tow y . Antokol, ul. Piaski 9, róg 
GołęDiej (przystanek autoDusowy)

R  6  2  n  fc

MIESZKANIE do wynajęcia 5 po­
koi z wygodami na 1 piętrze z bal­
konami— ciepłe i s łoneczne, ulica 
Białostocka Nr. 6, m. 3 —  Dyła 
Kolonja Montwiłłowska.

MIESZKANIE tizy ew . cziery 
pokoje możliwie w mieście lub 
pobliżu środnreścia— m edrogo— 
poszukiwane zaraz. Zgłoszenia  
do , Słowa" sub F- D.

T A P C Z A N  Y - Ł u Z K A  ioteke, 
meble wyśmelane, wszelkie robo­
ty tapicerskie, najsolidniej, naj­
taniej, najlepiei w firmie Stef. 
Gabała, Niemiecka 2.

WSPÓLNIKA z kapnąłem 5 tys. 
przyjmę do przedsiębiorstwa ren- 
tcw u ego  na prowincji. Facho­
wość nie wymagana Óferty pod 
.m łyny"  do' Adm

Za 15 zł. mitisięcznie każdy
m oże nauczyć się grać na man­
dolinie z nut. Ludwisarska 9 rr_ 1.

PROSZĄ o ksiażk’ do lV-go oddz  
szk. pow sz . oraz ubranka; Haja 
lat 10, Z o s ia -  6 i pół, Jurek—  
4 i dóŁ Dzieci Dezrobo4ceg o .  
Adres w Redakcji dla S. J.
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N I E S P O D Z I A N K I  M A Ł Ż E Ń S T W A
C Z Ę Ś Ć  D R U G A

Zrobiła się serdeczna atm osfera, 
przyniesiono wino i kieliszki — tru s­
kawki [toziomkl, znalay.ła się pani IJzi 
dzia oraz życzliwa sąs.adka, m atka 
Lali. W acław czul się rozradowany 
i pan i A ntonina Zarzecka uznała, że 
Kry ais znalazła się  na wysokości za 
dania. K rysia czuła się bóstwem, więc 
łaskawie pozwoliła sobie na zabawę z 
Lalą i oto pokój rozdzwonił się i roz­
kwiecił, jakby weszło tu nowe, inne 
życie. Mały ;pal < ichutko, obojętny 
na zamęt dokoła, a Danusia dopraw ­
dy ]>o raz. pierwszy ]>oezuła się tu  
szczęśliwa. Dzień był nużący, ale ra ­
dosny, pełen przychodzących i odcho-

l.ywań i dyskretnego śmieehu. Potem 
mały się rozkrzyczał, więc wyprawio­
no wszystkich do salonu. Pozostała 
paunsją z Adelą, Pokojowa była ja ­
kaś niejłew-na.

— Proszę panią, przyszła do kuch 
ni laka, którą pan chce zgodzie za 
mianie do dziecka. Ale innie się zdaje, 
że liii potrzebna. S tróżka troehę po­
może \ntorijow< j, jeśli zajdzie. j>otrze 
ba, a ja  siunn z malutkim paniczem
p o t  ni fię.

Danusia spojrzała na n ią  niespo­
kojnie.

— Nie wdern, czy A dela będzie ni­

hil u moje uziecko —  rzekła szczerze.
— Ależ, proszę patii, —  pociem 

niała na t.wai-zy Adela. — .Tak pani 
może tak mówić? Go było to było, a 
dziecku przy mnie wiosek z główeez- 
ki nie spadnie.

Adela brała wię do dzit-eka umie­
jętn ie . Przewinęła zręcznie i szybko. 
Podała pani. W iedziała wszystko, co 
do n im ianku czy kąpieli. S ta ła  się po 
tu lna i jakby  nic ta  sama. Gdy trzy ­
mała dziecko w rainio-nach, oczy jej 
nabrały lnodliiewnc j żarł w ośei. Ręce 
stały  Się ostrożnie i tkliwa pod lek­
kim ciężarem skin Im. co na nieb spo­
czywa! M-te da. matka p a ir/y ła  na .,ią 
bacznie i rozumitn Powiedziała:

— Dobrze Adelo — będziemy ra­
zem czakały nad maleńkim.— W icr/i 
Adeli.

— Dziękuję pani —  JKrwir-clziałn 
Adela.

— Szczęśliwy dziś dla mnie 
dzjeń, Adelo. Lekko mi na sercu.

— To dobrze, proszę pani. Trze­
ba, żeby było lekko na sercu, jak stę 
mu karm ić dziecko.

Tak więc dobrze się wszystko uło­
ży lo. K rysia odjechała z panią Za­
rzecką do matki w 1 Iruskic-nikiu-h, Po 
byt jej s ta ł się tym  razem radosnem

zdarzeniem. Adela, mając w obję­
ciach jnne dziecko, była teraz mniej 
o Krysię zazdrosna i mniej m iała eza- 
sU na nią. Zaniechała walki, pozw-oliła 
iść życiu swoim trybem , a k ruch os. 
je j nowej pani, jej dziecinna tw arzy- 
ęzka i tkliwość nowa, rozlewu iąca się 
na otoezenie, zniewoliła również Ade­
lę do odruchów serdt-e/.ności. Tak 
młoda pani iniuhi. swój odrębny, wła­
ściwy sobie i zar. To nie była kokie- 
le rja  pani Liii i je j ustawiczne, wdzie 
ezenie sic do św iata, to była uiopłn 
dobroć i czysiy wdzięk pierwszej, nie- 
zejisutei iiilońośei. Miłość do dziecka 
j poczuci, swoje i iiż.ylei-zno.ści dało 
t<‘j młodej kobiecie możność jiokazn- 
nia twoich zalet. 1’am irtała o wszyst­
kich i yi szy 4 kim, s ta ra ła  się dogo­
dzić Ze względu na. spokój W acława 
|irZoiiie ,umil dziecko do pokoju K ry ­
si, gilzie ulokowała sii i Adela. Zresz­
tą  dzieciak w noiy był cichy i budził 
się dopiero około piąto) zraua. Pnnu- 
rsiu już czekała na jego obudzenie się, 
siedząc w Ioleili. Adelę odsyłała ,,)«>- 
sjiać jak sii należy'" w pokoju prZy 
kuclmi, a .sama karm iła syna i wjia- 
try wala się i\ niego bez wytchnienia. 
Koi-łmhi go. Kochała tak  mocno, że 
oddech jej zapierało w gardle, Tego 
ipc można by (o z littczem porównać. 
W -zystko slawało się nieważne. A /.a 
i-i/,mi miłość ta była tak potężna, że 
zlewała się na swial cały. i c h  malec 
znowu zasy|iinł, a niezmordowanfi 
Adela zjaw iała się już porządnie ub­
rana w jiokoiu, obie zaczynały sie

krzątać po domu. Pokojowo zabierała 
się do pran ia pieluszek, koszulek i 
fizyszczenja ubrań, a Danka szła na­
krywać do stołu. Antoniowa krzątała 
się po kuchni Dom ich teraz ciągi 
był pełen gości. W gab.nei-iku noco- 
uali jirzyjezdni kuzyni Wacława, na 
obiedzie by'Wal sądownicy, kolacje 
też stale ktoś zaszczycał obecnością. 
Danusia przes1..ita się dziczyć, czuła 
się jianią domu l zlewała na w szyst­
kie jego kąty swoją serdeczną dba­
łość. D oikniieia jej raki pieszczoll 
wio głaskały sprzęty, drobne palce 
zwinni.- szukały czegoś cl o roboty. 
Adela zostawała przy dziecku, a  ona. 
podawała W acławowi śniadanie, za­
ję ła  sie jego gabmelem i książkami, 
wyręi zała w pisywaniu listów, bawiła 
gości. obcy' przyjezdni ludzie z. ro­
dziny W acława robili dużo zamętu w 
jej domu ii przysparzał i roboty Ant-o- 
niowej. Zjawiali się o różnej porze 
na obiad i kolację; stół był ciągle na- 
k iy ty , a oni wiecznie głodni. Zwie­
dzali W arszaw , śmicp się, dyskuto­
wali, sjnzeczali się, prawjli Dane# 
komplimenty i znowu znikali. Dunk i 
ściskała dłonie panom, całowała ku­
zynki ii- była wdzięczna im, że są dla 
niej mili. Chodziła prześwietlona swn 
ją  wewnąlrzną radością i stawała „u 
codzieii łailniejsza, Twarz jej sii za­
różowiła delikalnie, ocZy były częś­
ciej błękitne niż szare, nawet włosy 
jakby- się wyzłociły. Dułcczki na 1wu 
rzy z.jawiły .się, jak na zawołanie, gdy 
się ktoś do niej zwracał i niezmierni-'

cieszyły W acława. Uroda jej jednak 
i teraz była mam kobieca, a raczej 
jakby dziecięca, Nawet K rysia jakoś 
to zauważyła i rzekła raz ze zwykłą 
sobn powagą.

— Inne są mamy naprawdę, a 
ty jesteś mamą na niby. Nie widzia­
łam jeszcze nigdy tą.kn-j śmiesznej 
mamy.

-— Ach, Krysieńko, śmiej się zi­
mnie, tylko mi już nie odbieraj swo­
jej sym patji — zakłopotała się 
Danka.

— Lubię ciebie, ho pozwalasz mi no 
ssić Dzidziusia, I nie udajesz, że jes­
teś strasznie dorosła. I  powiesiłaś ma 
raf w jadalnym  jrokoju.

W szystko to wygłosiła K rysia, 
trzym ając jioduszeczkę z dzieckiem w 
objęciach j  s tąpając  ostrożnie po s; 
pjalni. Danusia bała się o dz-iecku : 
wodziła okiem za czarnowłosym uim: • 
ciuchem, ale niemowlę wychodziło 
tych uścisków w należytym stani". 
Ki-y«ć» by la uważna j godna zaufa­
niu, Dziwna rzecz, nie śpieszyła tak 
bardzo do IJniskienik i do nian , . By­
ła zaję ta  „N ie mam czasu, musimy 
wykąpać i przesypać Dzidziusii. 
Muszę pośjiiewać Dziidziusiowi. lY>id. 
z Adelą prasować kaftaniki Dzidziu­
s ia '' .  W szyscy s ię  dziwili, że Krysia 
ma tyle roboty, a ona ndymałfl nstecz. 
ka i tw ierdziła fachowo- „7 dzjećini 
tak zawsze. Y jtm a chwili spokoju"
1 m ann nię pozwalano ja j dotykać 
dasieńka, gdy był m alutki Ojczym, 
nerwowy i skłonni do uroień, sarn

kierowa! jego wychowaniem. Sprowu- 
ilzono do niego niezmiernie wyicwalif 
kowaną damę, k tó ra  steroryzoWjiH 
panią Liii Jaś był różowy, okrągły 
wymyty do niemożliwości, uczesany i 
wytresowany jak m&łpeczka. Budził 
sprzeciw, K rysia skłonna była z nim 
«ię kłócić, gdy miał już trzy  a ta  te­
raz. Nigdy nie potrzebował je j po­
mocy, a stale zabierał w pi»sia<danic 
kolana mamy, gdy ona chciałaby coś 
je j jMis/.eptnć na uszko. Odpycli.ił 
K rysię i wołał „M ama koehs Ja sia  1 
Tylko Jasia  i więcej n ikogo". To by­
ło okrutne, a Wszyscy wysłuchiwali 
tego z uśmiechem. W ciągu kilku dn: 
obecności K rysi w M arszawie Danu 
1 ia zdołała zżyć -się z. nią w dziwacz­
ny i zgoła niespodziewany -posób 
iYięe K rysia powiedziała je j i o bra­
ciszku Jasiu  i o tein, że mama lek-i 
się ?Jego p an a "  i robi, co on tylko 
zechce, więc niewiadomo poco z mm 
się „ożen iła" . Że K rysia dlatego D y l a  

tuka zła, bo n ikt je j mie poirz.iliuwai 
tylko ciocia a to  za mało.

Ach tak ?  Jakże  to  bvło zrozumia­
łe dla młodej koh?ety. W ięc stworzyła 
Krysi w swoim domu ważne miejsce, 
wzywała jej pomocy, w-ysłuchiwała 
je j uwag dziecięcych poważnie i eer- 
deczniie. LTścisk, którym  się pożegna 
ły, by ł napraw dę szczery, a oczy wil­
gotne.

—  Go ja tu  bęxle robiła bez '  lenie, 
Kry denko? Ty tak umiesz sobie po­
czynać z Dzidziusiem, iak n ik t — uty 
skiwała Danka.

mm*

W y d a w c a  Stanifwaw M ackiew icz W ilnu  D ru k a rn ia  „ S ło w a "  Z a m k o n  i 2 R e d ak to r  w /7  T a d e u sz  Pasikow -fw f
f


